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Ł ‘ Ł*h-IFN,'4z Z *  w ierer pc*;<orni Tub i igWTnKjscT 
przed  tcJtuesr 40 kop. pierwszy i 20 kop. t a ld y  n u  . 
stęptrj -oz, rn tekstem 20 k. p ie rw sr"  i TO kop 1U« 
r ę p t y  raj  ̂ saw iad. żałobne "po 40  k . W  r u b r y c a  • 
t Madcfclare* w iersz petitoy^  lub jego m iejsce , . b

& ussr^  p e je iJ p ń c z y  b  kop*
fressiićri!a \ s g t a s l s  jjrzyjE-aje AsSmlnKtracji.

B ib ik o w a k iB B u lw a r  4 , te le f .  1394.
Rokoje dl* CboryCh Stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem 

opieką lekarską. P rzy lecznicy m ieszka 2 lekarzy.

(50 kop. od porady) dla 
przychodząc, chorychAmbulatorium tanie 

S z c z e p i e n i e o s p y

P ra c o w n ia  Ola badań 
c h w m ic zn y n ii i baikte-
 r y  oko b i e ż n y c h . ------

p o if k ie r u n k ie m

D r*A. MODRZEWSKIEGO
Gadania moczu,r;kału, Soku żołądko­
wego, plw ociny, nalotów z gardła 

krw i i t. p. 599

SERODYAGNGSM A SYFILISU.

A U T O M O B I L E  ^

#  v  f t S y  k ijó w ,
K re s z c z a ty k  38.

Garaż Sowska Ne 17

r < t r a r a z c  R o s y j s k i e  T o e r e r z r y s t s io  W z a je m n y c h  U b e z p ie o z e b

Od pomoru zwierząt
Kijow ską ^gub. na J .  T r a c h t e n b e r g  M 2 b !  V e l e t f  16- 12.

W m a ją tk u  „ N o w a -G r o -  

=  b la ”  S . M E R ifliG A z= r
sprzedają się do zasiew ów

pas i ona
Pszenicy banatki i]X M
S2t*j gan n aeyj 2 oryginalnych nasion 
w igiersk ich  lir, I lu .i ja iy  i 

■
7 y 4 j j  petkuskiej drugiej genera- 
*■ J  cyi z oryginalnych nasion 
Lochaw.

Cena pszenicy i rb. 30 k.r żyta 
1 rb 05 k. za pud w  nowych w or­
kach loco st. Holendry P Z. D. Ż.

ObsUlunki należy adresować: 
poczta Samhorodek gub. kij , pow. 
berdvCz biuro cukrowni „Nowa

3>6ąGrobla".

2)-r Stanisław Kiersnowski
przeprow. się na ul. Puszkińską 3“ . 
Choroby kobiece i aKuszer, od g. 3 5

25? o

Podolskie Przemysłowe Towarzystwo Akcyjne
w WINNICY Stacya Kolei Żel. 

Połudn.- Zachodn.

Adres
  K A P IT A Ł  Z A K Ł A D O W Y  8 0 0 ,0 0 0  r u b l i .

pocztowy: W in n ic a ,  S k r z y n k a  AA 2 .  A dres
P O L E C A :

Superfosfat
te)egraficznv: 

W in n ic a ,  S u p e r f o s f a t

16 i 17^ zawart. kwasu fos­
forów. rozpuszCz. w  wodzie 

pg. analizy, cnakow. w  mocne 
6 pud. worki z plom bą fabr

S A L E T R Ę  Cbylijska i s j i 6 % azotu w  oryginalnych zagranicznych workach 
K W A S S IA R C Z A N Y  66" w  balonach.
K W A S  A Z O T O W Y  363, w  balonach.

Ceny na żądanie. W ysyłka  detaliczna i wagonowa do wszyst 
kict stacyi dróg rosyjskich, fracht na kosz. fabryki.

Z  zamówieniami prosim y zw racać się do:
Biura Zarządu fabryk1- w  W łnnicy.
Bfora Sprzedaży w  Kijowie, Olgińska 3 m. 2. 3052

Zakład  św . M arty
Przyjm uje obsialunki wchodzą 
Ce w zakres bieliżuiarstwa.

W a r s z a m a ,  N o w y ^ p l a t  49

Wyprawy z m ateryalów 
i danych,

swoich
2750

Pierwszy w Kijowie _ _  
Teatr Kinematograf ? " K o rso ((Kreszczat 30 

Telefon 13-80
J e s z c z e  d w a  d n i 12-go i 13 l ip o a  n o w y  ^ w span ia ły  p ro g ra m .

S w a  ż y c i a
iln-y dramat w  2-ch częściach. W ŚR Ó D  M A R T W E G O  M IL C Z E N IA  

P U S T Y N I . M A K S Y M  W T O W A R Z Y S T W IE  -  komiczne. KRO NIKA  
G AU M O N D  —  ostam i' nowiny. W IERNY P R Z Y J A C I E L  —  sijayum  
diam atyczne. Początek o godzinie ę pc poi. N a s tę p n a  z m ia n a  p r o ­
g ra m u  w a-ibot^  d n ia  14-go lip o a . 51

Dziś Wyśeigi.
2459 P o c z ą t e k  p u n k tu a ln ie  o g o d z . 2 m . 4 0  po. p o t.

W K S IĘG A R N I 3162

Leona Idzikowskiego
w  K ijo w ie .

Są do nabycia wydawnictwa:

Zygmunta Chojeckiegc
V T naszych sprawech. Cena 30 k 
Kijowskie Tow . RąJniCze. „ 30 k
Jan ChojeCki poseł w ojew ództw a Ki­

jow skiego na Sejm  Czteroletni.
C enc 50 k.

D och ó d p rzezn a C  • na w p is y  sz k o ln e .

A M B U L A T O R Y U M

T-wa Lekarzy Spssyaiisic*w
Rejtarska 12 d. w .as. T elefon  17-55 
Codzienne przyjęcie chorych przycho 
dzących w szystkich spcCyalnośCi. 
Porada 60 kop. K on śuhacyt, SzCze 
pienie o s d v , badanie u s ł u g i  i ma 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy­
jęć  w e wszystkich aptekach. rgę3

Dr
Syf., wen., 
r ie z  płc. 
aur Hydr. ciek. zak. tęcz.

•ŁiopłC. ,EpeC. kui. i  trio 
r ie z  płC.). Wizy#f." tpe£. tpos.

582

Akuszeryjno - Fetarska 3-y 
latnli. szkela feS Jffl& fc
akuszer. 1 rok. Próśb*1 przyj. Kijów

2953

jS&pinol
daje praw dziw ie w z m a C n ia ;ąCe sos 
ncwc-bulsam iczne kąpiele A p te k i 
B o b a k o w e z ie g o . Krak. Przedni. 
Ne 59 w  W arszaw ie. Skład głów ny 
T o w . 1 U R O T A T  K ijó w  30^

R ó w n e , wołyń.
Prenumeratę ogłoszenia do

„ D z i s n .  K i j o w s f e . "

przyjmuje 1406

p. Ludw. Rutkowski
K sięgarnia i SŁiad m at. p.Sm ien.

lampo! - Wołyński
Prenumeratę

„ D z ie n n ik a  K ijo w a k ."
przyjm uje

p. Mieczysław ŚWięcki

Bez złudzeń.
Nieraz już notowaliśm y na tem miejscu 

g lo sy  francuskie, podkreślające związek, jŁ.ki 
zachodzi ponuędzy sojuszem franeusko-rosyi- 
»>kim a traktowaniem polaków w Państwie Ro- 
syjskiero.

Skutek utrzymanych w tonie nieposzla­
kowanej życzliw ości dowodzeń publicystów 
francuskich, że interes państw ow y w ym aga 
uw zględniania potrzeb ludności polskiej, jest 
nam aż nadto dobrze znany. . Zn an y on jest 
rów nież opinii francusk ej, która z niego w y ­
ciąga dalsze wnioski 

— - w * - - a r e n i e  d a  -w .c tp w a n i?
ciekaw y pod tym względem artykuł p Rene _ •__
Millet w jednym z ostatnich numerów dzienni 
ka paryskiego „France".

P. Millet pisze pod wrażeniem spotkań: a 
M onarchów na wodach Bałtyku. Pomimo za­
strzeżeń obustronnycn, że te entT2VM$ pozba­
wione są głębszego znaczenia politycznego, 
autor niemniej politycznie zestaw ia długi sze- 
reg podobnych spotkań z innymi faktami i do­
chodzi do wniosków , wpra wdzie bardzo ostroż­
nych, lecz niemniej doniosłych. I znowu w y ­
pływ a kwestya polska. W yp ływ a nie dla 
tego bynajmniej, aby o nas chodziło specyal- 
nie P- Millet. „R osyanie, powiada on, są go­
spodarzami we własnym kraju, nitch sobie ro­
bią co ebeą— o ile to, co chcą uczynić, możli­
we jest do urzeczywistnienia, o ile nie szkodzi 
^Spólnym interesom —  sprzymierzeńców.* Lecz 

westya polska traktowana nawet w ten spo 
*^b, nie jako dążenie do urzeczywistnienia 
pewnych praw narodowych i zaspokojenie 
pewnycn potrzeb, lecz poprostu jako pozycya 
w  rachunku politycznym , ni< przestaje być 
2Jawiskirm realnem, nie przestaje mącić obli- 
czeń, 2 których usiłują ją  wykreślić.

Oto co pisie p R ó :*  Millet.
• W  chwili obecnej R osya potrzebuje 

przedewszystkiem  pokoju. Potrzebuje go ona 
dla reformy w ojskowej, która daleka jest od 
ukończenia, a więcej jeszcze być może ze 
względu na sw ój rozw ój ekonomiczny. W szy­
scy  francuzi, k tóriy  przybyw ają stamtąd, stwicr- 
‘f2aj4, że rozwój bogactw naturalnych jest 
głów ną troską tych m^żów stanu. T o  też ro- 
syanie mają jaknajżyw sze pragnienie uniknię­
cia wszystkich komphkacyi, które m ogłyby ich 
uderw ac od tego dzieła głów nego, a przede­
wszystkiem wszelkiego powodu do konfliktu 
z państwem snóiedniem. G dyby wybuchła burza 
na wschodzie Luropy, dotrzym aliby oni bez- 
wątpienia swoicn zobowiązań, jednakże bez 
zbytniej ochoty i prawdopodobnie bez wielkie­
go pośpiechu- Nastrój ten znalazł sw ój wyraz 
w sposobie traktowania sojuszu od czasów śmier­
ci A lćksan dia III.

„ Nie tylko stosunki z niemcami stały się 
ściślejsze: nietylko tradycya spotkań monar­
szych, zaniedbana przez nieDoszczyka Cesarza, 
została wznow iona przez jego następcę (1897,
1902, 1905, 1907, 1909, 1910), lecz również 
polityka wewnętrzna Cesarstw a i dyslokacya
sił w ojskow ych była w ten sposob prowadzo
na, żeby nie mogła niepokoić Niemiec, a 
częstokroć naw et dogadzała ich rachubom

„C ryż  nie iest oczyw iste np., że gdyby
uświadomiono sooie możliwość wojny, umka- 
noby zasiewania w Finlandyi zarodków nieza­
dowolenia, które wobec pierwszej greźby ze­
wnętrznej zw róci się przeciwko Rosyi? Jeszcze 
bardziej daje do m yślenia sprawa polska. 
r; chwili, gdy polacy z Księstw a Poznańskiego 
podnieśli sw e słuszne skargi przeciwko ucisko­
wi biurokracyi pruskiej, najmniejsza ulga w za­
borze rosyjskim pozyskałaby serca tego nie­
szczęśliw ego naiodu i uczyniła z tego teryto- 
ryum  prawdziwą marchię Cesarstw a. Lecz 
rosyjska partya nacyonaliśtyczna na to nie
pozwoliła. D ążyła ona niemiłosiernie do rusyfi- 
kkryi prow incyi zachodnich.

aDuch nieboszczyka Pobiedonoscewa nie 
przestaje ożyw iać tej wojny krzyżowej

dziele nacyonaluacyi za wszelką cenę, tem le­
piej dla nich. Jasne jest jednak, że taka po­
lityka jest jedynie możliwa pod warunkiem po- 
życia zgodnego z N^mcam ’ , a i wielu innych 
ustępstw, g d jż  w razie konfliktu, na Polskę nie 
możni-by liczyć więcej, jak na Finlandyę. Rząd 
zrozumiał to tak dobrze, że zamiast utrzymy­
wać na granicy wschodniej poważne siły, g o ­
towe zaw sze do wszczęcia operacyi, cofnął do 
centrum Cesarstw a kadry sw ych pułków, z 
wielką korzyścią, jak nam twierdzą, dla mobi- 
lizącyi regularnej, Jecz z ujmą dla akcy nagłej 
i błyskawicznej. Niemcy ze swej strony ułoży­
ły plan w ojnv z nami w ten sposób, że decy­
dujące bitwy mają być w yaane zanim potęga 
rosyjska zostanie uruchomiona. W naszych więc 

yibliczeniach powinniśmy wziąć w rachubę nieu­
niknione spóźnienie i przygotow ać się do wal- 

aagy eb ,-s ła c  , zacaat nas- sp rz y ­
mierzę ńi y  rosyanie staną w szeregu.

„"W rezultacie, w interesie R osyi leży, 
byśmy n i . byli ani zbyt silni, ani zbyt słabi; 
zbyt silai dlatego, że w ów czas nie potrzebo­
walibyśm y jej więcej, zbyt słabi dlatego, że nie 
byłoby w ów czas przeciw w agi dla prepondertn 
cyi niemieckiej. Nie pozwoli ona nas zgnieść 
niewątpliwie, i to wszystko, czego możemy od 
niei żądać.

„Taka jest według mego rozumienia obe 
cna w artość jej przyjaźni.®

Jakaż przestrzeń olbrzymia dzieli ten chłód 
dyplom atyczny od pierwotnej w iary we wszech­
ogarniającą skuteczność aljansn, od minionych, 
dziś już tak spokojrie ważonych z ł u d z e ń . . .

Z-

M h  I U U M N R n i

Z Wilna.
•b go lipca.

Jedyną rozryw ką m szą  jest teraz teatr 
polski; premiery maią zawsze powodzenie, na­
stępne zaś przedsiawienia rzadko kieóy w ypeł­
niają teatr; zamożniejszej publiczności brak, a |0 ---  -------------- j, ------ ------
w letnim teatrze niema tak tanich miejsc jak I rozkelonizowany cały szereg wsi na prze- 
 ------------------------------------------------------- strzeni 110,000 dziesięcin. Pracow ać nad tera

staroobrzędowców i ew angelików  w każdem
z miasteczek gdzie jest zarzad mieszczański i 
pobierany jest podatek rządow y od nierucho­
mości miejskich.

W itebski rosyjski gubernial.iy komitet
wyborczy otworzył oddziały we wszystkich 
powiatach gubernii. M ówią o kandydaturach 
Serebrennikowa, b. Eogeihardta i Jewrei-
nowa.

W  Mińsku utworzył się komitet przedw y­
borczy żydowski, skiatUjący się z miejscowych 
di.iałaczów społecznych. Uchwalono na praw y­
borach w miastach, w  których nastąpi porożu 
mienie żydów z polał ami, przeprowadzać ży­
dów wyborców tylko dla zwiększenia ich licz­
by, a nie w celu wyboru posła.

„Mińsk. Russl.. Riow o“ donosi że p ow ­
stał w M ńsku kociitet przedwyborczy, mający 
zjednoczyć prawyfaółc&w t-osytn, polaków  i ży  
dów na zasadach wskazanych przez Milukowa 
gdy bawił w Mińsku. T en  komitet „postępow ­
ców* tędzie w łaściw ie komitetem partyi „ W o l­
ności Ludu".

Nacyonabści mińscy odbyli walne zgro­
madzenie sw ego związku.

W ielu z członków, szczególniej działacze 
ziemscy i właściciele ziemscy, przeszło do od­
działu borysow skiego, na którego czele stoi 
Sam ojlenko. W ielu też wykreślono z listy za 
niebranie udziału w ciągu trzech miesięcy w 
pracach oddziału mińskiego, uważać więc go 
można za nieistniejący.

W  gubernii kowieńsl iej rosyanie z pow. 
poniewieskiego poszli za przykładem rosyan 
z pow. szawelskiego i poprosili o zwiększenie 
liczby rosyan wyborców 2 ich powiatu, a to 
z powodu zwiększenia się ludności rosyjskiej 
osiadłej na gruntach rozparcelowanych przez 
bank włościański.

W  Białymstoku w pracy przedwyborczej 
zauważyć się daje wielka ospałość; wiadza gu- 
bernialna zmuszona była nawet przedłużyć ter­
min składania deklaracyi, gdyż w czasie ozna­
czonym złożono tylko kilka.

W edług planu komisyi urządzeń rolnych 
gub. kowieńskiej, w roku bieżącym ma być

z prośbą o pozwolenie otwarcia w Jezrarasach 
gitnnazyum żeńskiego z prawam i. M m isters^ o 
prośbą odrzuciło, wątpiąc czy zaajdzie się d o ­
stateczna l iczDa uczenie, zapew niających byt 
m ateryalny szkole.

Prasa rosyjska nie wypuszcza nav z pa­
mięci. „W il. Wiestnik*1 puścił a-tykuł p. t. 
„K iedyż się to Skończy*, w którym podając 
kłamliwe wieści o znieważeniu paroeba przez 
w łcściznki katoliczki w pow. święciańsftm , 
rozpisuje się o wielkiej „propagandzie1* kato­
lickiej, wskutek której niektó-zy drobni właści­
ciele ziem scy przeszli z praw osław ia na kato­
licyzm  „pow iększając ucisk ekonom iczny w ło ś­
cian praw osław nych*. A  „Siew . Zapad. Ż y ź ń "  
donosi o wykryciu przez połicyę białostocka 
„katolickiej grupy Serca Pana Jezusa*; wszyscy 
uczestnicy mają być pociągnięci do odpowie- 
działpośc sąGOsa*]; T a  „zbrodnicza* -ffrapr 
sWadala się z uczciwych rzemieślników, zbiera- 
jącycn się na czytaniu książek treści moralnej 
na kupowanie których mieli pozwolenie 
władz

E W
—" s w iwiw-.

4 lipca w Ameryce.

w sezonie zimowym w cyrku, więc szare masy 
chodzą tylko na tanie przedstawienia niedziel­
ne. Repertuar złożony jest teraz przeważnie z
operetek, wystawianych starannie, ale szw an­
kujących bardzo pod względem wokalnym; pró­
bowano siły operowe wciągnąć do operetki, 
ale tu znów brak zacięcia i temperamentu o- 
peretkow rgo w yw ołał niezadowolenie publicz­
ności, której wym agania pod każdym względem 
wzrastają.

T ow arzystw o „Przyjaciół Nauk" otrzyma­
ło pokaż ią zapom ogę aa budowę własnego
gmachu. Hojną ofirrę tysiąca rubli złożyła bez­
imiennie jakaś pani, podając się za „Białoru­
sinkę"; w obecnych nastrojach takie samookreś- 
lenie przy składaniu ofiary na polską instytu- 
cyę ma pewne znaczenie.

„W szechstanow e T o w . wzajemnej pomo­
cy na wypadek śmierci, niezdolności do pracy 
i późnej starości* podało do senatu skargę na 
odrzucenie podanej do regestracyi ustawy jesz­
cze w 1910 r. Senat jednak skargę odrzuci) i 
przesłał do wykonania ukazy, kasujące uenwa- 
ly wileńskiego i kowieńskiego urzędu guber- 
n alnego do spraw związków i stowarzyszeń 
w sprawie Tow arzystw  zakw estyonow anych 
przez gubernatorów  tak w W ilnie jak w 
Kownie.

Starania T ow . rolniczego wileńskiego o 
subsydy^m rządow e uwieńczone zosta*y po­
myślnym s kutkiem T w o otrzymało z departamentu 
rolnictwa 4,100 rubli na podniesienie hodowli 
bydła w gub. wit:ńskłej.

W ileńskie biuro wyborcze kończy już se­
gregow anie i układanie zgłoszonych deklaracyi; 
ludność nasza, pomimo że już po raz czwarty 
w zyw ana jest do składania deklaracyi, nie 
oryentuje się dostatecznie w obowiązku stawa- 
pia w szeregu p*-awyborców, natomiast żydzi 
rozw ijają ogromną energię, sląd jest pewne
zaniepokojenie, które, jak mamy nadzieję, w

sw o -! ostatn.ej chwili usunięte zostanie. Gubernator 
im rodzaju nawpół politycznej, nawpól religij-Iw ileński zażądał cd sprawników dns.arczema 
uej. Niewątpliwie, rosyanie są panami u siebie. I danych liczbowych o ilości osób obu pici „po-
Jeśli spodziew ają się oni powodzenia w tem chodzenia rosyjskiego" t. j. prawosławnych.

będzie 200 geometrów. Największa przestrzeń 
przyjiada na powiat kowii ński, najmniejsza na 
rosieński.

W  Grodnie odbyło się walne zebranie 
organizatorów  now opow stającego T o w arzy­
stwa cegielni udziałowej. Cegielnia rozpocznie 
swą funkcyę w roku przyszłym, po zebraniu 
30 000 rb. Utworzenie takiej udziałowej cegiel­
ni jest bardzo pożądane, miejscowy żydowski 
syndykat cegielni w yzyskiw ał dotąd kupują­
cych.

W  końcu czerwca sąd okręgow y g ro ­
dzieński skazał jeunęgo z miejscowycn probosz­
czów na 100 rb. kary i trzymiesięczne zaw ie­
szenie w obowiązkach za danie ślubu kato­
liczce z prawosli wnym.

Przeniesiona do Grodna „Siew . Zapad 
Z jź ń *  zm lazła gorl'w ego opiekuna w dyrek­
torze szkół ludowych.

Rozesłał on do wszystkich podwładnych 
sobie nauczycieli szkół ludowych okólnik żąda­
jąc by zw rócili uwagę na to wydaw nictw o i 
prenumerowali go za pieniądze szkolne.

R adca stanu Prianikow otrzymał pozw o­
lenie na otw arcie w Grodnie 8 mio klasowej 
szkoły męskiej z programem szkół rządowych. 
O tw arta będzie w sierpniu.

U izędniey filii grodzieńskiej banku pań­
stwa otrzymali orogram now ego związku poli­
tycznego, pod nazwą „Zw iązek monarchiczny 
wiernych poddanych* —  zapew ne znajdzie on 
wśród nicn uznanie.

Na nadzwyczaj nem posiedzeniu rady miej 
skiej rozw ażono wniosek zam iany nazw y ulic 
Kupieckiej na Kutuzowską, Jerozolimskiej na 
ul. hrabiego Łanskoja.

W  pow. telszewskim na ostatniem zgro 
madzeniu gminy wornieńskiej otrzymano wnio­
sek rządu o udzielenie przez gminę sunw euryi 
na otwarcie w W orniach szkoły miejskiej 
W łcś:ian 'e  oświadczyli, żr im taka szkoła jest 
niepotrzebna.

Zarżą T miejski w Jeziorasach fgub. K o ­
wieńskiej) zwrócił się do ministerstwa oświaty

gromadź: się dla uczczenia rocznicy narodow ej. 
W roku obecnym obchody, w edług wzorów 
euiopejskich, przybrały rozm iary olbrzymie.
Każde miasto, każda dzielnica z osobna św ię­
ciła pamięć ogłoszenia niepodległości, jak tylko 
najwspanialej mogła.

Nic obeszło s ij  jednakże bez nieszczęśli­
w ych wypadków, liczba ich jednrkże zm ilkła  
w całym kraju w stosunku do lat poprzednich. 
W edle w ykazów  statystycznych z ostatnich 
sześciu lat widać ogromną różnicę w liczbie za- 
buych i ran n ych 'w  d n u  4 lipca. Było ich: w
1907 roicu 164 zabitych i 4 249 rannych, w
1908 r. 163 i 5,460, w 1909 r. 2 :5  i 5,093. 

G dy praw o tu i ówdzie zaczęło zabrftiU*ć
sprzedaży i używ ania m ate-yałów  wybucho­
w ych i gdy zaczęto urządzać obchody rocznicy 
-ogłosaan i* «ku* oLffcdUegwac n c «posvł> euro­
pejski, ńczba wypadków zaczęła sie szybko 
zmniejszać. W  trzech następnych latach było 
ich już tyiko: w 1910 roku 131 zabitych 
i 2,792 rannych, w 1911  r. 24 i 881, w 1912  
roku 20 i 500.

Za kilka lat Am eryka tylko wspominać 
będzie o daw nych obchodach 4 lipca które 
nieraz więcej pochłonęły ż y c a  ludzkiego, niż
wcale pokaźne bitwy.

4 lipca obenodzą amerykanie największe 
sw oje święto narodowe, pamięć dma, w któ­
rym  kongres w Filadelfii ogłosi! niepodległość 
Stanów  Zjednoczonych. Jak corocznie tak i w 
obecnym roku w szyscy obywatele amerykańscy 
wśród huku i krzyku m anifestacyjnego przeno­
si1! swą pamięć o sto trzydzieści sześć lat 
wstecz, kiedy tw órcy największej na świecie 
republi u postawili na kartę losu własne swe 
życie, któreby nie było warte w razie zw ycięst­
wa A nglii nawet tego kawałka sznurka, na 
którymby —  według dow cionego powiedzenia 
Franklina —  każdy zawisł osobno, gdyby nie 
chcieli teraz w u ieć razem.

M ają też z czego być dumni w dniu 4 
lipca dzisiejsi amerykanie. Krew  pradziadów i 
mądre tą krwią szafowanie dało im najpięk­
niejsze, najbogatsze i najbezpieczniejsze pań­
stwo na świecie

Sam  dzień 4 lipca obchodzony jest każ­
dego toku krzykliw ie i z użyciem wsz :lkicn 
możliwych środków, któreby okazały głośno i 
jaskraw o patryotyzm tłumów amerykańskich.

Od szeregu lat w yrobiły się w wszystkich 
miastach amerykańskich takie stosunki, że w 
dniu 4 lipca trudno było spokojnemu obywate- 
owi pokazać się na ulicy, bo nikt nie wie­

dział, z której strony nuknie mu nad głow ą, 
caidy się obawiał, że mu „patryoci* n r  kape­
lusz lub pod nogi rzucą pęk t. zw. „firecralcers", 
które eksplodując, parzy*y ręce, wypaialy oczy, 
a często zrpalały odzienie. Zdarzało się rów ­
nież, że prawdziwa kula św isnęła niejednemu 
koło ucha, a co gorsza, trahała człowieka, ka­
lecząc go ciężko, a nawet odbierając życie. 
Nierzadko poza tymi dzikimi wybrykam i k ry ­
ła się praw dziwa zbrodnia, gdyż niejeden cze­
kał na ten dzień, ażeby w ogólnej strzelaninie 
bezkarnie w yw rzeć zemstę na swoim wrogu.

Powoli jednakże owa szalona mam? strze­
lania z rew olw erów , spalania rakiet, petard i 
nabojów dynam itowych w dniu 4 lipca ustaje, 
a zastępują to szaleństwo, uważane dotąd za 
patryotyzm , poważne obchody w parkach, ha­
lach, na placach zabaw, w szkołach i t. p. 
Cywilizują się pod tym względem yankesi, któ­
rzy patryotyzm  dotąd w.dzieli tylko w hałaśli­
wie w ygryw ającej „dżigi“ murzyńskiej muzyce, 
w nieludzkich wrzaslfach po ulicach, w spala 
niu za krociowe sutuy ogni sztucznych, wresz 
cit w strzelamu W idzą oni, jak poważnie i 
spokojnie obchodzą sw oje rocznice inne narody 
osiadłe w Am eryce, np. polacy, czesi, włosi i 
inni— i zaczynają porzucać daw ny zw yczaj ob 
chodzenia rocznicy ogłoszenia niepodległość- 
strzelaniną, powodu*ącą nieszczęścia i w yw o ły­
waniem pożarow przez puszczanie ogni sztucz­
nych po ulicach miast.

Urządzają przeto coraz częściej poważne 
pochody, z rydwanam i, kapcam i, wojskiem  itp. 
W  ogrodach, parkach i placach zabaw  wre z a ­
bawa wśród tłumów tysiącznych, tam odbywa 
się zebranie dla starszych, ówdzie młodzież

Wszechświatów? poiicya morska,
Angielskie pismo „Statist** podaje proieLt 

Georgea ^aish, Łby utworzyć połicyę morsTn i nią 
zastąpić dalsze zbrojenia na morzu. W  tym celu 
w ysłai juz „Statist* Georgea Paish do Niemiec, a b y  
swego projektu bronit i uzasadniał go. Pan Paish 
rozumuje w  ten sposób: Ani Anglia, an; Niemcy 
nie są w stanie zmouopclizowac handlu nu morzu . 
Najżywotniejsze interesy obu pansiw polegają aa 
ogólnym dobrobycie, aa niezamącanem oddawaniu 
się handlowi, na pokojowej wym ianie dóbr, na pu 
lityce „otwartych d r z w i11 Dosłownie pisze Paish 
tak dalej: „Obecnie starają się wszystkie kraje
swe floty powiększyć, aby wzrastającemu handlo­
wi i swym  zamorskim interesom udzielić potrzeb­
nej opieki. Jasnr jest, żr spór c pai owanie na 
morzu poważne będzie miał skutki, jeżeli nie uda 
się zaw rzeć układu, mocą którtgo handel świata 
flotą ś :.iatową upewniać się będzie.

„Interes} jednego kraju są w  hrśulu  świ ito- 
wyru identyczne z interesem wszystkich kiajów . 
L id u je  się pszenicę na ten okręt, który właśnie 
jest wolny, mniejsza do jakiego kraju należy. 
Okręt należy dc tego kraiu, towar do tamtego. . D o­
piero w  kanale Suesk.m  staje się wiadomem i roz- 
strzygniętem pytanie, w  jakim porcie pszenica w y ­
ładowana zostanie, czy w  Liverpoolu, czy w  A n­
twerpii.

I gdy adres obCy, pew ry, jeszcze pozostaje 
pszenica własnością tego, kto ją  wysyłi i znowu 
do jakiegoś obcego państwa należy, m y kraj przy­
jął zabezpieczenie. Następnie: m ozr jakieś pańitwo 
znaczny zamorski nandel prowadzić, a jednakowoż 
nie mieć ani okrętów, ani w łasnych tow arów  na 
raorzu. C zy i nie jest zatem jasne, ir  handel k aż­
dego kraju dotyczy interesów innvch krajów, c-y  
jako w łaściciela okrętów, 'z y  towarów, Czy też 
przedsiębiorców zabezpieczenia? W ypadk które 
przytrafiają Się okrętom lub handlowi jednego krs.- 
ju, odczuwane bywają przez resztę krajów. Czy 
w  takim stanie rzeczy handel św iatow y nie osiąg 
nął takiego stopnia rozwoju, w  którym  poliCyę 
morską trzeba pow ierzyć flocii złożonej r okrętów 
wszystkich krajów  w  stosunku do m iary ich intere­
sów? Czyź taka flotą nie zm niejszyłaby ob iw  tych 
państw, które mniej maja okrętow, a Coraz b -dziej 
zależne są od importu? U stałyby nerw ow e obaw y 
obecne, że własna flota m ogłaby zaczepioną zostać 
przez flotę drugiego mocarst wa, obav-y, Które obe- 
1 nie stały się powodem zbrojeni na w yścig i. Mię- 

do1divnarodow a polieya didrslfii dałaby gw&ranćyę, że
tego rodzaju napad byłby niem ożliwy i g  ‘ *
w ałaby swobodę m iędzynarodowego Landl

» Ho”.
W  W iedniu odbyła się konfereneya tery- 

toryalisión żydowskich, czyli, właściwie m ów ią:, 
żydowskiego T ow arzystw a terytoryalisiów  pod 
nazwą „Ico*.

Terytoryalizm . ja to  kierunek polityczn y,' 
istnieje oddawna już w rozmaitych formach 
i rozpow szechniony jest zarów no wśród bur- 
żnazyi, jak i prole.aryatu żydow skiego. N aj­
bardziej jaskrawa i popularną formę teryio*yi.- 
lizmu stanow i syomzm, który zjednoczył doko­
ła siebie szerokie w arstw y żydow skie św .ata 
całego. O u syonizmu odłączył się po kongre-
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sie bazylejskim  w  roku 1905 terytoryalizm  
w  wlaściwem ttg o  s io v a  znaczeniu. Jab.kiem 
niezgody stała sir; ta okoliczność, że podczas 
gdy syoniści dom agają się stworzenia nowej 
ojczyzny żydowskiej bezwarunkowo w kraju 
przodków, Palestynie, terytoryaliści znaleźć cbcą 
dla żydów  now ą ojczyznę gdziekolwiekbądź, 
a n ’e k o n ie czn i w Palestynie. Obie organ izi- 
cye w  dalszej działalności sw ojej poszły każda 
samodzielnie. W yrazem  działalności teryto- 
ryalistów  była właśnie ostatnia konferencya 
w W iedniu, zw ołana dla rozważenia rozmaitych 
propozycyi kclonizpcyjnych z lat ostatnich.

Pierw sza konfefencya taka odbyła się bez­
pośrednio po odłączeniu się terytoryalistów  od 
syonistów  w roku 1906 w  Londynie. Doko­
nano na niej wyboru specyplnej komis/i, tak 
zw anej geograficznej, której zadaniem było zba­
danie wszechstronne terytoryów , m ogących słu­
żyć  do ewentualnego stworzenia odrębnego 
państw a żydow skiego. K o m isja  ta zbadać więc 
miała werunki nie tylko geograficzne i klim aty­
czne, ale i ekonomiczno-Dolitycroe noweero 
państwa. K om isya doszła do przekonania, że 
najlepszą drogą do urzeczywistnienia marzeń
0 państwie żydowskiem  byłoby nabycie tery- 
foryum jakiegoś, po uprzedniem zapewnieniu 
specyalnych przyw ilejów  dia osiedlić się mają­
cych na niem em igrantów żydow skich.

Kom isya w  urzeczywistnieniu włożonego 
na nią zadania zbadało A rgen tyn ę, Australię, 
Boliw ię, Brazylię, posiadłości wschodnio-angiel- 
skie, Kanadę, Kolumbię, M ezopotamię, Newadę, 
Paragw aj i Trypolitanię i nawiązała odpowie­
dnie rokowania z dotyczącym i rządami oraz 
osobanr. prywatnem i. W  roku 1907 komisya 
złożyła kongresow i sprawozdanie, „księgę nie 
bieską*, z której się okazuje, że za teryt >rya 
nadające się najbardziej dla koionizacyi żydow ­
skiej uznane zostały prow ineye tureckie, o któ­
re się obecnie toczy w ojna włosko-i ęrecka, 
a m ian ow ice Cyrenaika i Trypoliian ia. Ó wcze­
sny gubernator .T rypolisu  przyjął propozycyę 
terytoryalistów  żydowskich bardzo życzl.w :e
1 przyrzekł ze sw ej strony wszelkie możliwe 
poparcie, rów nocześnie jednak zaznaczył wtedy 
już, że na prowineye te ma plany jakieś rząd 
włoski.

W krótce porem wybuchła wojna włosko- 
turecka, która bezpowrotnie pokrzyżow ała pla­
ny terytoryalistów  co do Trypolitanii ' Cyre- 
naiki. K om isya usiłowała naw iązać rokow ania 
także z  rządem australskim, okaz_lo się bowiem, 
że warunki klimatyczne i ekonomiczne w tej 
części św iata sprzyjałyby bardzo kolon lzacj1 
żydow skiej. W szystkie jednaa usiłow ania w 
tym  kierunku rozbiły się o opór rządu austral- 
skiego, który, jak  zaznaczył w  przemówieniu 
swojem  znany powieściopisarz i dramaturg 
angielski Izrael Z an gw ił, pod naciskiem stron- 
n 'ctw  robotniczych w ydał ustawy, utrudniające 
w wysokim  stopniu wszelką em igracyę.

G łów ny przedmiot dyskusyi konferencji 
wiedeńskiej stanowiło rozw ażenie om aw iarej 
już przez nas propozycyi rządu portugalskiego, 
który kolonię swoją w A fryce, A ngolę, ofiaro­
w ał na kolonie żydowskie. D elegaci jednak T o ­
w arzystw a terytoryalistów, którzy spraw ę tę 
bliżej om awiali z rządem portugalskim, dcszii 
do przekonania, że warunki, proponowane 
przez Portugalię, są d)a kolonistów  uciążliwe. 
Z  tego względu konferencya postanowiła nie 
przyjąć propozycyi portugalskiej i ograniczyła 
się jedyn ie do przesłania rządow i republikań­
skiemu podziękowania telegraficznego za doore 
chęci względem  narodu żydow skiego. „Propo- 
zycya  ta— zaznacza między innemi telegram —  
każe nam zapomnieć o prześladowaniach X V  
w eku i zacieśnia w ęzły braterstw a*.

Konferencya nie przyniosła więc żadnych 
wyników  dodatnich, o ile za takie nie będzie­
my uważali oświadczenia cytow anego w yżej

Zangw ila, że istnieją jeszcze dw a państwa, któ­
re skłonne są do poparcia dążeń terytoryali­
stów. Jakie to jednrk są państwa, nie wym ie­
nił, zasłaniając się koniecznością utrzymania 
tego do pew nego czasu w taj :mnicy. *

W y b o r y .

Listy wyborcze.
Kijow ski zarząd miejski zawiadomił gu­

bernatora, iż 4 zarządy mieszczańskie nie na­
desłały dotychczas list wyborczych. Gubernator 
niezwłocznie przesiał owyin zarządom napom­
nienie telegraficzne, zalecając niezwłoczne n a­
desłanie list w yborczych.

Wśród żydów kijowskich-
'w jSę-Jak d on osi dob rze poin form ow an a w  tych 
spra w ach „K ij, M yśl*, w śród  w y b o rc ó w  żyd ów  
w  zw iązku  z  ostatniem i w yjaśn ien iam i daje  się 
za u w a ży ć  d w o jak i n astrój: jed n i u w a żają  za  k o ­
n ieczn e brać udział w  w yb o ra ch , d rudzy tw ie r­
dzą, że w  oD ecnych w aru n kach  lep iej uędzie 
u ch ylić  się  w  zu pełn ości od w y b o ró w . W ię k ­
szość u w a ża  za  słuszne, n ie przesąd zając dal­
sze g o  stosunku do w y b o ró w , za sk a rżyć  uchw a­
łę  ostatniej n a ra d y  k ijo w skie j do sp ra w  w y b o r­
czych, j iko sp rzeczn ą z istotą p raw a.

Skarga.
M iejscowi żydzi kupcy pierwszej gildyi, 

dla których nie upłynął jeszcze 10 letni termin 
opłacania świadectw gildyjnycb, w celu uzyska­
nia stałego praw a pobytu w K ijow ie w ystoso­
wują skargę do ministra spraw  wewnętrznych 
na postanowienie ostatniej narady administra 
cyjnej, pozbawiające ich praw w yborczych do 
Dumy Państwowej.

W Królestwie.
W  K rólestw ie Polskiem dotychczas jeszcze 

cisza. Jedni powiadają, że cisza to kanikułowa, 
drudzy, że w yw ołana zniechęceniem się do 
wszelkiej w ogóle a k c ji politycznej „parlamen­
tarnej*. Potrosze jedno i drugie. Fafitem jest 
atoli, Se w W arszaw ie obecnie naj*dąksze zain 
teresow anie wyboram i można zauw ażyć wśród 
m iejscowych... rosyan.

, „Poseł* rosyjski od Warszawy.
Pogodin w ostatnim nutuerze „B.rż. 

W iedom .* tak charakteryzuje nastroje przedwy­
borcze rosyan warszawskich,

„ W  klubie rosyjskim *, zw ykłej przystani 
działaczy rosyjskich począwszy od profesorów 
do żandarm ów, już kipi— praca. W  istocie zaś 
nie warto było zadaw ać sobie dużo pracy, dis 
tego, że urzędi icy, powołani do w ysłania sw e­
go  przedstawiciela do Dumy Państwowej, w ka­
żdym wypadku głosow aliby tak, jak kazałaby wła­
dza, a zresztą i urzędnicy byli dość dobrze 
„przesiani* pod względem prawom yślności. 
W ybory Aleksiejew a, nauczyciela łaciny w je- 
Jnem z gim nazyow, były zapewnione. Umiał on 
w ykazać w sw ych przem ówieniach taki „pa- 
tryotyzm *, który mógł mu utorow ać drogę nie 
tylko na poślą dc Dumy, lecz nawet i na d y­
rektora gim  lazyum.

Niestety, pomimo całych sw ych dążności 
do zbijania przem ów ień buntowniczych posłow 
polskich p. A leksiejew  okazał się jedynie tylko 
nieszczęsną karykaturą członka izby praw odaw ­
czej; naw et T im osz^ n zaćmił go swem  kraso 
mówstwem, a nie nauczył się kląć tak jak Połow- 
cew lub Puryszkiewicz, jakkolw iek zdradzał w 
W arszaw ie znaczne uzdolnienie w tym kierun­
ku. I oto teraz, o ile się zdaje, naw et urzędni­
kom warszawskim  wstyd się zrobiło za sw ego

przedstawiciela i znowu w yłania się kw estya 
posła cd ludności rosyjskiej do 4 ej Dumy*.

Na Litwie.
ł>

W  gub. wileńskiej oraz w samem W ilnie 
rozstrzygać będzie, jak  dotychczas bywało, kwe- 
styę w yborczą ziemiaństwo polskie oraz poi 
skie mieszczaństwo. WoJno przypuścić, że akcya 
tamtejszych nacyonalistów , aczkolwiek bardzo 
gorliw ych, żadnym pokaźniejszym  nie będzie 
uwieńczona sukcesem. Może tylko pojedzie do 
Dumy czwartej poseł do trzeciej Dumy p. Za- 
myslowskij, o ile nie zapewnił już sobie iakiej 
posady w hierarchii biurokratycznej, ku której 
zmierzał „przez Dumę.* Z  W ilna posłować b ę­
dzie, zdaje się napewno, raz jeszcze ks M»- 
ciejewicz. W  polskim komitecie wyborczym  
miejskim zasiada aż sześciu księży!

W p ływ y  kleru w zrosły w ogóle ostatnimi 
czasy w W ilnie. Kandydatura żydowska nie ma 
żadnych szans; to też żydzi wileńscy, jak sły­
chać, mają w ogóle nie brać udziału w w ybo­
rach. W  kołach ziemiańskich niema jeszcze u- 
stalonych kandydatur poselskich gubernia!nych 
Jeżeliby p. Hipolit Korwin-M dewski, były poseł 
do R ady Państwa, zechciał przyjąć mandat do 
czwartej Dumy, miałby za sobą bodaj że w szy­
stkie g ło sj w kole wyborców-ziemian. Słychsć 
też, że pew na grupa ziemian mająca mniej lub 
więcej w yraźne zabarwienie narodowo-dem o­
kratyczne, zamierza w ystaw ić kandydaturę p. 
Bronisława Umiastowskiego z berdowszczyzny 
w oszmiańskiein. W ymieniane też jeśt i nazw i­
sko p. A . Tupalskiego „lew ego realisty.* Po 
stępowcy z gub. wileńskiej kandydata na razie 
nie mają; głosy sw oje oddadzą prawdopodobnie 
realiście, czyli, jak się w W ilnie mówi, „k ra ­
jowcowi Ma szanse posłować raz jeszcze p 
Henryk Święcicki,

W  guberni) kowieńskiej idzie dość mocna 
agitacya za powołaniem  do Dumy b. posła sie­
dleckiego p. Lubom ira Dymszę, posiadającego 
cenzus kowieński z rodow ego majątku Zdaniszki 
w pow. tclszewskim.

W  gub. witebskiej może uda sio przepro­
wadzić do Dum y p. H enryka Dymszę, b. posła 
Dumy drugiej. P. H enryk Dym sza jest zde­
klarowanym sympatykiem realistów, nie skła­
niając się jednak do Dezwzględnego oportu­
nizmu.

Co do reszty gubernii litew sko-rusk:ch to 
zanosi się na to, że chyba może tylko g ro ­
dzieńska oraz w oiyńska w yszłą do Dumy po 
jednym polaku.

W Mińsku.
O d dn. i-go  lipca zarządy miejskie roz­

poczęły drukowanie list wyborczych. Na żąda­
ni 1 gubernatora, listy wyborcze ułożone zosta­
ły dJa każdej narodowości oddzielne, a miano­
wicie:— rosyjskiej, polskiej i żydow skiej Do n a ­
rodow ości rosyjskiej zostali zah"zeni przytem: 
tatarzy, niem cy i staroobrzędow cy. Nie ulega 
więc wobec tego wątpliw ości, że podziai z ja ­
zdów w yborczych według narodowości będzie 
tutaj przeprowadzony. Sądząc ze wskazówek, 
udzielonych zarządom Bobru, ska i Mińska przez 
administrncyę miejscową, drugie zjazdy w yoor- 
ców miejskich będą podzielone na dwie kurye: 
rosyarue w ybierać będą osobno, ? polacy i ży- 
d :i razem. Na ogół w yborcy m iejscy zyjmują 
wobec w yborów  stanowisko całkiem bierne. 
Zarządy miejskie uprzedzały, że ci w yborcy, 
którzy nie płacą podatku m ieszkaniowego, nie 
będą zamieszczeni n i listach bez deklaracyi 
z ich strony, pom,mo tego jednak do mińskie­
go zarządu miejskiego wpłynęło zaledwie 8 de- 
klaracyi, a do bobrujskiego 5.

Po powiatach wiele nieporozumień w y n i­
kło z powodu w yborców  białorusinów. Zarządy 
nie posiadały danycb, czy ci białorusini są 
prawosławni czy katolicy (decyduje o wpiscaie

na listy odnośnej narodowości wyznanie). 
W  celu określenia wyznania zasięgnięto mfojr- 
macyi za pośrednictwem policyi. I oto, pomimo 
że podczas w yborów  do ziemstw, w szjsc y  bia­
łorusini— katolicy zaliczeni zostali dó narodo­
wości rosyjskiej, obecnie, gdy zw ycięstw o blo­
ku praw icow ego nie budzi obaw, zuecydowano 
inaczej.

K 1 ) « > d 1 1 1 j  k.
Dri* i )  (25I Jana Gwalberts.
Jutro 13 ?26) M ałgorzaty P. M.

W ą s łw i Sft ftia o 4 m. 19
iKwea-fńJ f*s>i6<is m gmiz. 7 we, 53 
iOłngwtii gućz, 15 m. 34,
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RcltU 1812- Utarczka wielkiej armii pod 
Bieszerikowiczami. Szósty  pułk ułanów polskich 
w alczy zw ycięsko z ingryjskim  pułkiem drago­
nów  Ostermana.

— Regaty w P. T. G. W  dniu 15 li­
pca po południc, odbędą się regaty na Starym  
Dnieprze, w yjazd łodziami i małym statkiem o 
g. 2-iej z przystani T ow arzystw a wprost ulicy 
Andrzej owskiej.

Zam eldowano osady do 9-ciu biegów.
Szcregółow v program  podamy w niedziel­

nym n imerze
— PoJyczkl miasta Kijowa. Zadłużenie 

miasta K ijow a zaczęło znacznie wzrastać d o ­
piero od r. 1906. O gólna suma pożyczek, z a ­
ciągniętych pomiędzy r. 18 77— 1900 w ynosiła 
3 473 tys.; po zam ortyzowaniu cześcŁ tego 
długu w ynosił on na 1 stycznia r. b. 2,264 
tys. rb. Gd roku 1906 miasto corocznie zacią­
ga  pożyczki, które na 1 stycznia r. b. dosięg­
ły  9,416 tys. rb. O gólna suma długu na 1 
stycznia 1912 '■ównała się 11 ,15 3  tys, rb., od 
których procenty i amo^tyzacya w yniosły w 
r. b. 604 tys. rb., co stanowi 14,1^ budżetu 
miasta.

Z  ogólnej sumy pożyczek miejskich uży­
to: 1,400,770 rub. na zabrukow anie ulic;
4,266,798 rb. na budowę gm achów miejskich; 
3 ,118,584 ib . na kanalizacyę, 458,214 rb. na 
urządzenia sanitarne; 1,035,328 rb. na mscytu- 
cye kulturalno-oświatowe (teatr, biblioteka, p o­
litechnika); 417,375 rD. na przednięDiorstwa o- 
góluego użytku (lombard, komora celna); 
997,940 rb. na przedsiębiorstwa dochodowe
(port, hale targow e) - i 52,002 rb. nu wydatki
wypadkowe (spłata alugów  krótko cer minowych 
i zaległości, wydatki wojenne).

Z  przytoczonego • wyliczenia okazuje się, 
iż najw yższa suma wydatkow ana została na
gm achy miejskie, następnie na kanalizacyę, 
bruki, następnie na budowę teatru i biblioteki, 
przedsiębiorstwa dochodowe, urządzenia sani­
tarne, i nareszcie na lombard i komorę celną. 
Na przedsiębiorstwa dochodow e (port i kryty 
rynek) w ydano 998 tys. rb. (11%). Na przed­
siębiorstwa niedochodowe, lecz zmniejszające 
wydatki miasta (budyniu miejskie, t. j. kosza­
ry, szkoły, które oszczędzają kas»e miejskiej w y­
datków na w ynajęcie lokalow ; do tej katego- 
ry . należy rów nież zaliczyć gmach teatru i bi­
blioteki)— 5,002 tys. rb. (55,2 proc.), nu zupeł­
nie niedochodowe (bruki, zapom oga dla rządu 
na buaowę politecnniki) —  3,063 tys. rub. 
(33,8 proc.).

Jak widzimy, pożyczki dochodowe miasta 
K ijow a wynoszą z górą 66 proc. i zaledwie 
tylko trzecią ich część można nazw ać zupełnie

niedochodowem i i to tylko w  bardzo w ązkitm  
pojęciu tego słowa, gdyż naprz. dobre bruki, 
choć nie dają dochodów bezpośrednich, stano­
wią jednak ważne ulepszenie, przyczyniające 
się do podniesienia zaludnienia dzielnic miasta, 
a tem samem podnoszą dochodow ość nierucho­
mości, co niezwłoczni* odbija się na budżecie 
miejskim.

Co do zapom ogi rządowi na budowę po­
litechniki, to pomimo trudności obliczenia, j a ­
kie dochody osiągnęła kasa miejska i jakie k o ­
rzyści przyniosło ludności miasta istnienie w 
niem instytutu politechnicznego, w  każdym 
bąaź ra ’ ie są one Dezwaiunkowo ogrom ne. 
Pcd względem  pożyczek bezdocnodowych K i­
jów  w porównaniu z .innemi miastami nie 
znajduje się wcale w  najgois-.em położeniu. 
T ak  naprz. w Petersburgu na przedsiębiorstw? 
niedochodowe przypada około 25 proc. długu, 
w Londynie— 56 proc., w W iedniu— 23 proc. 
w Odesie— 28 proc. Jeszcze więcej pomyślne 
okaże się pciozenie K ijow a, jeżeli porównam y 
sumę długu przypadającego na jeunego m iesz­
kańca w K ijow ie i innych miastach: w Paryżu 
— 380 rb. na 1 mieszkańca, w  Londynie —  
180 rb , w W iedniu— T30 rb. w Berlinie— -ioo 
rb ; w M oskwie 97 rb., w P eteisbuigu  58 rb., 
w W arszaw ie— 40 rt>., w Odesie— 32 ru b , w 
Kijowie— *0 -b.

—  0 zapom ogę. Kijow ski gubernialny za ­
rząd ziemski Dowtórnie zw rócił się do mini­
sterstwa spraw  wewnętrznych z prośbą o ze­
zwolenie na wydatkowanie w roku bieżącym 
su n y  31,450 rb , udzielonej ziemstwu w r. z. 
na zarządzenia przeciwdżumowe, na ogólne za­
rządzenia sanitarne w gubernii.

—  Skarga. O byw atele Dem ijówki zw ró ­
cili się do gubernatora ze zbiorow em  poda­
niem, w którem oświadczyli, iż kijow ski po­
w iatow y zarząd ziemski rozpoczął brukowanie 
drugorzędnych i małozaludnionych ulic przed­
mieścia, jak Gołosiejew ska, Szew cka i zau*ek 
Bezimienny, które nie posiadają dla przedm ie­
ścia wielkiego znaczenia, oprócz chyba tego, że 
przy nich znajdują się posesye radnych pow ia­
tow ych Kiew licza i Sam ojlenki oraz cegielnia 
radnego Minuta, Tym czasem  jedna z n a jg łó ­
wniejszych arteryi kom unikacyjnych przedmie­
ścia Demijowiri— ulica W oznjesieńska, po któ­
rej odbyw a się cały ruch handlowy, pozostaje 
dotychczas bez bruków, które naw et nie są 
w projekcie. Podpisani pod skargą w łaściciele 
nieruchomości na Demijówee proszą gubernato­
ra o wyznaczenie specyalnej komisyi, którahy 
się p-zekonała o praw dziwości ich skargi.

— Nadzwyczajne posiedzenie komisyi 
budowlanej, z  powodu katastroiy buaow lanej 
w  posesyi Na 38 przy Krcszczatyku wczoraj 
odbyło się nadzw yczajne posiedzenie miejskiej 
komisyi budowlanej pod przewodnictwem  F. 
Falberga. Kom isya postanowił? opracow ać pro­
jekt Drzep’sów  obowiązujących, na m ocy któ­
rych obliczenia żelaznych i żelazno-betonowych 
konstrukcyl dachów, kolumn wielopiętrowych 
i t. p. przesyłane będą do zatwierdzeni? zarzą- 
dow i miejskiemu jednocześnie z p1an?mi pro­
jektow anego budynku.

O pracowanie projektu pow yższych przepi­
sów polecono in i. M. Bobrusow ow i i P. Ż u ­
kow ow i. jed o o czfśa ie  kom isya postanowił? o- 
bejrzeć wszystkie konstruKcye żelazne i żela: - 
no-betonowe, urządzane obecnie w nowobudu- 
jących się domach.

— Komisya archiwaina. O d kwietnia
r. b. z  pólććenia' m in isterstw ? sp rrw  T^ewnętrz- 
n ych  fu n keyo n o w a ć zaczęła  w  K ijo w ie  SDecyal- 
na kom: sy a  dla ro zp a trzen ia  a któ w  i p ap ieró w , 
zn ajd u jących  się w kijow skiem  archiw um  gu - 
bernialneir P ra ce  kom isyi m iłly  b yć  ukoń czo­
ne w ciągu  2 m iesięcy, lecz a o ty cn cza s  p o zo ­
stało  n iep rzejrzan ych  z g ó rą  300 ty s . aktów  
W ob ec tego  gu b ern ato r zw rócił s ię  do m ini-
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I E'ek nie powiedzia1 jej pewnie ani sło­
wa, tylko musiał spojrzeć na nią temi swojeini 
riebieskiem), smutnemi, głęboko gdzieś w cza­
szce osadzonemi oczym a i odszedł w cień, w y­
soki, przygarbiony, odszedł w cień i precz z 
drogi jej życia na zaw sze. Duże, dużo lat mi­
nęło i byłam już w tym okresie m ojego życia, 
kiedy mniejsza zdolność odczuwania i mniejsza 
chęć szerokich lotów  i przytępiona w yobraźnia 
dały mi wreszcie praw o do użycia mych skrzy­
deł tak, że mogłam nakoniec uiścić moje chi­
mery tęcz one niedawnej przecie młodości '. le­
cieć na morza bezkreśne, lśniące, niezmierzone... 
M iesiące całe kołysać się leniwie na m igającym 
łaskami złotemi potworze, który leży cicho przy­
czajony, zapatrzony w zw ieszające się nad niem 
niebo... Zw iedzać puszcze scśne olbrzymie, tu­
my dziewicze na cbw alę Bozą splecionych w ią ­
zań niebotycznych, łuków przedziwnych o ka­
pitelach w misterne korenki ljan wplecionymi... 
stepy pi *rwotae, nieruszone, wielkie, jak  sama 
m yśl Boża, która je  poczęła... Ż y ć  życiem 
szczerem i tlizkiem  przyrody w dżunglach nie­
zgłębionych, bajecznych, jak  raj Adam a, i ką­
pać się w f na ca rzek św iętych, wśród zaduma­
nych kielichów loiosow , z całą dziwną, zmierzch- 
łą przeszłość’1, w każdej kropli tych pi a-prasta­
rych rzek i patrzeć w  twa-ze kontem placyjne 
potw orów  kam iennych o ręnach bezczynnie o- 
partych na skrzyżow anych kolanach. M ogłam  
w pielgrzym ce skupionej kroczyć po śladach 
Boskiego Mistrza w  rudycn piaskach Palestyny, 
oksydow anych fioletowym i cieniami scal; po 
rozpalonych od spiekoty kamieniach dotrzeć do 
tej góry pustej i bezpłodnej, u stóp której leży 
rozpostarta płachta sina T yb eryad y, a z której 
p łynęły ongi błogosław ieństw a słodkie dla ci­
chych i ubogich, plączących, prześladow anych—  
płjm ęły w upalność płową dnia ponad rzesze 
zasłuchane w Nowinę Dobrą, nad Palestynę ca ­
łą, na św iat jak  szeroki— Jaleki

Po w ędrów kach świntokrężnych mogłam 
znajdow ać Śpokój, rozszem rzony mnóstwem w o ­
dotrysków , srebrżyście kroplących aię o m »r- 
murowe okoleniu w zieleni ogrodów  i bieli pa­

lc o w y c h  murów; spokój i ciszę w dyscyplinie 
niebyw ałego, dziw acznego, bardzo ekskluzyw ne­
go zakonu, pełnego radości i sportów, i ksią­
żek. A  wkoło ten smętek murów wysokich i 
żelaznych bram— „la tristesse des jardins cios*. 
A lbo mogłam ukwiecić mój stary dwór soboto- 
wiecki i ubrać młodością, i rozhuczeć setkami 
balów, majówek, polowań, w yścigów , regat, fefyT, 
teatrów — budować gm achy stylow e wśród dę­
bowych lasów , pola uprawne zamieniać w ste­
py, w dawne stepy bujne i robić z nich krainy 
obronne dla zw ierza nietykalnego w icb grani­
cach, jak  nietykalnym i byli ludzie w niektórych 
miastach, zamkach lub kościołach wieków da­
wnych. I posiadać tabuny koni zdziczałych, 
stada sumaków, sarn, niezliczone smycze ch ar­
tów  —  mogłam to wszystko mieć, mogłam to 
w szystko— tylko, że mi się w tedy już tych zło­
tych rojeń odechciało, przeszłam przez „połowę 
drogi naszego żyw ota* i -rolałam swuj spokoj­
n y kąt koło komina, miękki dyw an pod sto' 
parni i jedzenie w oznaczonych godzinach.

O tóż w tym ouresie mojego życia widzia­
łam znowu Elka Starowieckiego.

S zary  rzadki deszcz szemrał miarowo 
szare szyby moich hotelowych okien i poprzez 
rozpaczne oeziistne drzew a R in g ’u w yzierał sza 
ry, jak  sama nuda, W iedeń. G odziny mijały, 
dzwoniąc pustką w moje uszy, robiło się czar 
no i ponuro Doza kręgiem świetlnym  płomieni 
komina, a Ełigi Starow iecki wciąż mówił tym 
swoim uczuciowym, głębokim barytonem i w y­
daw ał mi się cieniem tej jasności, jaką była 
Ada B łyszczały ku mnie tylko oczy niew iel­
kie, głęboko osadzone pod lukami brwi i takie 
błękitne— jak jego  dusza. M ów ił mi o niej— : 
oto odbierałam naręcze ciężkiego cudzego bólu 
w sw oje dłonie, a w serce w sączały mi się p o­
woli gorycz i sól niew ypłakanych nigdy łez, 
które mu nurtow ały duszę.

A  A da się śmiała— A da ze śmiechem prze­
szła przez ttn  długi szmat czasu, który on prze 
bolał. Pani hrabina Ti żeleńska.

Czem było moje ży d  obok jej? D w a ży­
cia, które zdaw ały się tak iednakowo pleść w 
początkach swoich. Zw ątpitula, rozczarowania 
długim szeregiem  wciąż bledszych, smutniej­
szych, umęczonych swem w ta snem złem cieni 
wsunęły się w życie moje i oplotły mię w ta­
niec okrężny, korow ód długi, rozicolys-ny, któ 
ry się rozsnuw ał wciąż szerzej, dalej, aż mi 
zasnuł widnokrąg cały— miłości— szczęścia...

A  dusza moja stopniowo pogrążała się w 
odrętwiałe Milczenie: życie stawało mi sie po­
pi elate, a w piersiach nosić musiałam dalej 
•j'ak raj i jak przekleństwo tę iskrę Bożą, gorą­
cą, wpalającą mi się w rdzeń icstestw?, aie —  
iskrę tylko, której w płomień nigdy rozdmuchać 
nie zdołam, która nigdy na zewnątrz nie bły­
sła, nikogo nie ogrzała, nikim nie wstrząsła i 
przejdzie, ot, jak  westchnienie na jesiennym  
wichrze.

VI.

Jesień czyjjiła s*ę na świecie, jesień wcze­
sna jeszcze, szczourze osypująca złotem i pur­
purą, ledwie tu lub owdzie przerzedzoną g ę ­
stwę liścia, ale wciąż częściej i częściej d źw ię­
cząca iuż monotonną, ostrą i chrypliwą ska-gą 
żórawianą. Niebo bardzc błękitne jeszcze, tka­
ne gdzieniegdzie pasmami misternych, białych 
żyłek obłoków, jf ale na niem ruchome, faliste 
girlandy źórawich kluczy z tym krzykiem  ich 
ciągłym, nieustannym, niezmiennym, ciężarnym 
całym smutkiem tułaczego ptactwa, na w yraj 
lecącego, to bliższym, wyraźniejszym , to znów ga- 
snąeyni wraz z modrą linią klucza gdzieś w od­
dali... I znów zajęczą nagle wprost nad gło­
w ą— tak wysoko, że nie dojrzy icb mrużąca się 
przed jasnością źrenica a one wciąż wolno 
plączą, sw ym  krzykiem wędrow nym  płaczą... 
I ciągną sznury długie gęsi, miarowe, pewne 
sw ego lotu, wolne; szybkie, krótkie kliny ka­
czek z poświstem wiatru m igające chwilę skrzy­
dełkami i zapadające się gdzieś nag 'e nad ja- 
k e stepowe jeziorko, szaraki w yszły z lasów, 
skąd w ypłoszył je szeleszczący liść, który spa­
da na ziemię, i rozpierzchły się po stepie, zie 
leniejącym  w przezroczystem jesionnem pow ie­
trzu runią oziminy, świecącym daleko— szeroko 
ścierniami, czerniejącym  oranką.

Jesień, o jesień, odpoczynek twórczej pra­
cy ziemi, złoto-niebiesKie ukołysanie do snu zL  
m owego. Szłam  wolno, szumiąc surniam i po 
posłaniu gęstem umarłej chwały lata, a moja 
szczupła ciemna postać nurzała s:e w królew- 
shiem, rudem oświetleniu, -plynącem wskroś 
rdzaw y przerzedzony gąszcz kasztanów. Prze- 
demną lekkim jak  pow iew  truchtem, ledwie po 
wierzchu m usk-jąc zaspę opadłą liścia, bijącą 
wonią mocną, jak  ferment, biegi ostatni poto­
mek licznych i sławnych soboŁowieckich smy ■ 
czy, w ygasłych już i rozproszonych po świecie, 
mój duży biały chart— Sawa

P ism a światła i cieni przesuwały mi się 
po zmęczonych powiekach i Shzgały po siw ie­
jących skroniach; po opuszczonych bezradnie 
ramionach i po oiałych jedw abiach sierści S a ­
w y, a potem opadły nagle ku ziemi i legły po- 
kornię i nieruchomo u moich stóp, bo oto u- 
siadłam na sw ej ulubionej ław ce, opierając się 
dłońmi o stary, szoistki kamień i zapatrzyłam 
się, i zasłuchałam... A  niewiedzieć skąd p rzy­
wiane, złote liście niewidzialnego w gąszczach 
klonu jak  gw iazdy spadały na me kolana.

„Elles Sont a’un blopd venitiec... 
„Regardez—les tomber.
„Comment elles tombsnt bien!"

Przychodziłam  tu w godzinach odpoczyn­
ku, które staw ały się dla mnie rzadkie i cenne 
w natłoku zajęć powszednich, licznych i pokor­
nych, pc które sięgnęłam zrozpaczone mi ramio 
ny na gruzach obalonych nadziei i złudzeń i 
pracowałam  ciężko, a zazdrościłam tym, którzy

muszą n a chleb p o w szed n i za ra b ia ć , Eo cobym  
nie robiia, llebym  się  n ie starała , zd a w a ło  mi 
się zaw sze, że wzięłam  i b iorę w ięcej, niż d a ­
ję, n iż k ied yk o lw iek  d a ć  bedę w  stan ie, Drzeto,
że okradam  1 w yzysku ję  kogo ś, k tó ry  tę c zą st­
kę n iedokonan ej przezem nie p ra cy  w yp ełn ić  
musi d la  ogó ln ej ró w n o w a g i i m iary. I Cięży­
ła w e  m nie n iepokojem  i głuchem  jak lem ś n iS  
zadow olen iem  ob rażon a  id ea sp ra w ied liw o ści —  
duszą bym  jed n ą  w yp łacać' się m ogła  o g ó ło w i, 
duszą sw ą  tak n ie g d y ś bogatą, k tórą  chciałam  
się z ludźm i przełam ać, jak  chlebem  h o s t ji  
a le n ie m ogłam , n ie um iałam .

P rzych odziłam  tu Codziennie patrzeć, jak  
krok za  krokiem , s to p - zł stopą jesień  zaw ojo- 
w y w a ła  św iat: oto ju ż  w  kędziorach  ja k ie jś  b ia ­
łe, b rzo zy  nad staw em  pożółkł jed en  ob w isły  
pęk liśclen ia , zło ta  kita, co drażniła oko za w o  
jon a odbici :m w  w oazie; potem  tuż przedem ną 
na zieloneni jeszcze  tle strzyżo n e go  traw n ik '
zaczerw ien ił się  jeden  m łody k lon  i ob lał się
w net od stóp  do g łó w  ciem ną purpurą. N a 
w odzie, w  kątach zaciszn ych  i n ieruchom ych 
coraz g ę stszym - pokładem  za ście la ły  się liście  
suche, w y w ia n e  z g ą szczy  i zn ajd u jące tu na 
reszcie  spoczynek po długiem  D)ąk?niu s ię  za 
byle podm uchem . W id ziałam  to w szystk o , ś le ­
dziłam  u w ażn ie  postęp  piętna śm ierci w  p r z y ­
rodzie, a potem  opuszczałam  pooran e zm arszcz­
kam i czo ło  w  zm ęczon e dłonie i za p a m ię tyw a ­
łam się n a długo: w ew n ątrz  zaś n u rto w ały  mię 
smutek, tęskn ota  i trw o g a .

Siugą nieużytecznym jestem —  kara Boża 
nademaa —  sługą nieużytecznym ... bc u ir mo­
głam zapomnieć... „K to rękę przyłożył do płu­
ga, a ogląda się wstecz, nie jest sposobny do 
Królestwa B ożeno*— ł ja  nie mogłam zapomnieć.

I szłam po nowej sw ojej drćfize', szarej, 
powszedniej drodze codziennych, wiejskich za­
trudnień, z głow ą wciąż nawpół zw rócon? do 
rzeczy ii-inionych. W ięc potykałam  oię o ka­
mień kużden i o korzenie sękate, co w iją się 
n? przeiaj ścieżek w tym zamierzcnłym, ciem­
nym borze życia. 1 miałam pokrw aw ione sto­
py, a w sercu ciężar i chłód grobu. T eraz to 
wszystko zatarło się już i zblękitniało w per­
spektyw ie tylu, tylu lat ubiegłych, ale wtedy w 
te smutne dnie purpurowej i złotej jesieni mo­
giłki moich ska-bów  duchowych najdroższych 
były świeżo ruszone dopiero, me zarośnięte 
jeszcze spokojną, miękką darnią zapomnienia, i 
męczarnią wielką, kurczem bólu ostrym i tak 
częstym w w iercały się w ciem ność i głuszę mej 
istoty majaki onej w iosny kwietnej, Cu nie przy- 
niosia nigdy plonu. O, jak dręczyło mnie w te­
dy wielkie Piękno Bożego świata, w yzierające 
ku mnie z głęoin ksiąg przyrody, które czytać 
umiałam, jak bałam się stanąć z niem twarzą 
w tw aiz, spojrzeć n u  proste w oczy. Bałam 
się widnokręgów wielkich, cichych południ om 
dlałych i nieruchomych pod grotam i żaru, bia­
łych obłoków —  łabędzi w bezdennym szafiize, 
bałam się w oni żyw iołow ych przyw ianych ż łu ­

gów  i pól, bałam się kw iatów . Ja zamyKalam 
oczy, zasłaniałam w zrok przed nadmiarem tego 
Piękna, które mnie męczyło, bolało, którego już. 
tak ciężsi pokład legi nieruchomy, skamieniały, 
niew ypow iedziany na dnie mej duszy. W szyst­
ko to było za nadmiernie odczute, za  nadm ier­
nie p ęknę! Czasem, w ciem nościach nocy dłu­
gich w k ład a ły  mi się pod ociężałe pow ieki od- 
błyski miedzi 1 bronzu pęków  złocieni, kędziory 
zwichrzone, dziwaczne, jak  jaka wschodnia baj­
ka, po których lękliw ie prześlizgnął się za dnia 
mój wzrok; albo w murach grubych kam ienicy 
miejskiej, w św ietle sztucznych 'słońc i przepy­
chu egzotycznych woni nagie przew iew ał mi 
po tw arzy żyw io łow y dech tych w olnych w i­
chrów, od których odwracałam  się z przestra­
chem w polach, żeby modz w yżyć do końca 
sw oje m ieszczańskie, małe życie; lub znowu ła­
godnie zaściela! się przed me oczy zmierzch 
dnia letniego bezkolorowy, pastelowo-m i jkki 
zmierzch .. i naraz targał wszystkiem i strunami 
mego serca, napinał je  jak  harfę z tęsknicy, że 
jęczały, zryw ały  się, pękały. A le  nie grały, nie 
grały  nigdy...

Czasem łapałam siebie na tem, że znów  
ostrożnie stąpałam w jakie: smudze rudej za­
chodu, otw ierając szeroko oczarow ane oczy i 
wsłuchiwałam  się całem jestestwem , wczuwa- 
lam się duszą w jaki zaczarow any szmat św ia ­
ta jak ongi, dawno temu z? dni mego dyorJ- 
zyjskiego zap aiu — i bunt się we mnie znów 
podnosił : oburzenie na to szalbierstw o losów , 
co mnie po tylu obietnicach św ietnych obda­
rzało p różn y.

I w ydaw ało mi się, że calożyciow e udrę­
czenie duszy poszło na marne i było na nic,
1 żal mię trawił za utraconym czasem, bo oto 
cierne wieczoru kładiy m? s’ę na czoło i robiło 
się późno.

R az wraz w zd-ygałc się we mnie jeszcze 
coś, jak protest, krzyk rozpaczny o ratunek, 
jak płomień lam py buchający mocniej przed 
zagaśnięciem , przed grozą ogarniających ciem­
ności. I już wchodziłam w nie zm ęczonym , 
zniechęconym  krokiem, z rękoma prózneml żni­
w a czynów a ociężałemi jakb y przebytą ciężką 
pracą. Schodziłam  w cień wieczoru z nieroz- 
"strzygnięcem pytaniem na ustach, nie zostaw ia­
jąc po sobie naw et spuścizny dośw.adczenia. 
^>ięc poco, poco— poco cierpiałam i przeżyłam  
tyle, jaki był cel moich u aręczeń i w zlotów  
niebosiężnych, kipiących żądzą rozlania się na 
św iat, zdruzgotania zapór i przeszkód, by to ­
czyć się i toczyć wałami o białych grzyw ach, 
druzgotać i pędzić, i zalew ać św iat zdęb ony- 
mi bałwanami dyonizyjskich wizyi?

G rały i szalały w piersiach moich tak, by 
zamierać na zimnych, skamieniałych milczeniem 
ustach, na moich niemych ustach —  Dlaczego? 
Czemu?

(D n.).
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sterstwa z prośbą o odroczenie terminu ukoń­
czenia prac komisyi jeszcze na 4 miesiące.

—  Sprawa Bejlrsa. Petersburski sędzia 
śledczy do spraw szczególnej Wagi M. Maszkie- 
wicz rozpoczął onegdaj badianie św iadków  ba­
danych ju t niejednokrotnie W sprawie o za­
bójstwo Juszczyńskiego przez władze śledcze, 
policyjne i żandarmeryę. Onegdaj zbadany ZO' 
s ał pomocn k komisarza cyjkulu staroH jow- 
tk  ego (pjzedtem płoskiego) W yszyński, k tó ry 
prowadził j ie  wsze dochodzenie w tej sprawie, 
dw aj *tVjkowi, prosektor szpitali Aleksandrów- 
sk.ego d-r T  ifałow, który razem z prof. Obo 
lo isk im  d< konał sekcyi zw łok Juszczyńskiego, 
f raz W ier* C zebieriikow a. Badanie tej ostat 
r iej przeciągnęło się rów nież przez cały dzień 
W c ió ra js jy

— Telefony w pow. taraszczeńskim 
N a c z e ^ k  głów nego zarządu poczt i telegrafów 
?awiadomi’ naczeln:ka kijow skiego okręgu po- 
cztowo-telegraf c nego, iż ministerstwo spraw 
wewnętrznych zezwoliło ziemstwu tarastcżań- 
skiemu na budowę i eksploatacyę ziemskiej 
sieci telefonicznej w granicach powiatu i w 
mieście Taraszczy.

—  S p ra w y  ziemskie. K ijow ski guber 
m *Iny zarząd ziemski zw rócił się do minister­
stwa spraw wewnętrznych z prośbą o zat wier­
c e n ie  następujących uchwał czerw cowej sesyi 
la d w y cza jn e g o  zgrom adztnia ziemskiego gu- 
bernii kijowskiej: o przeniesieniu ziemskiego 
przytułku K iryłow skiego z K ijow a do m. Her 
m anóuki pow. kijowskiego; o przekazaniu od 
rośnym  zien^stwom kapitałów: 13,508 rb., sta­
nowiących v asność szpitali pow iatow ych ber- 
dyczo wskiego, hpowieekiego i wasylkow skiego, 
eraz 19,464 rb. ofiarowanych przez p. Rafało- 
wicza na założenie przyfuiKU w pow. humań- 
sk im

Jednocześnie zarząd ziemski przesłał do 
zatwierdzenia nrnisterstw u uchwałę tegoż zgro­
madzenia ziemskiego w sprawie oadania pod 
całkow ity zarząd odnośnych ziemstw szpitali 
powiatowych: berdyczowskiego, was>y!kowsk;e- 
go, zwin.ogrodzkiego, kaniowskiego, iioowiec 
^'ego, radom yskiego, taraszczańskiego, czerka- 
skiego czthryńskiego i skwirskiego.

—  Ankieta- Kijowsica izba eksportowa 
zajęta jest obecnie zbieraniem inform acyi co 
do istniejących w naszym  kraju firm, stow arzy­
szeń. oraz co do osób pryw atnych, zajmujących 
się wyrobem i sprzedażą wszelkiego rodzaju 
produktów gosped irst wa wiejskiego (masła, jaj, 
Ptactwa, nasion i t. p.). Inform acje te zbierane.- 
są w  tym celu, aoy na zapytania firm zag ra­
nicznych izba miała możnpsć w skazyw ania, do

°go  firmy te w inny się zw rócić ze swemi 
ofertami.

—  Sprostowanie W  kronice w czora'sze- 
8° numeru w notatce p. t. „Zatw ierdzenie 
członka zarządu ziem skiego* w ydrukowano: ,n a  
stanowisku członka kijow skiego z g r o m a d z e ­
n i a  ziem skiego"— zenuast: „członka kiiowsH e- 
80 gubtm itfliiego z a r z ą d u  ziem skiego*, co 
niniejszem prostujemy.

—  K R A D Z IE Ż E . W  domu Mś 48 przy ulicy 
""■■•rowskiej złodzieju dostali się przez stłuczoną

szybu d-> mieszLania W, Bogdanowej.
Na dworcu skradzioe o N. RubinCzikowi, ja ­

dącemu z M chylowa do OJeSy, troki z rzeczam i 
Wartości 150 rb. Złodzieja z “łupem ujęła w  mie­
ście pnlicya.

W  domu 60 przy ul. D.uitrowskiej sk ra ­
dziono portimjuefke *z pieniędzmi F. Łastowskiem u, 
Analogicznej kradzieży dokonana w  tram waju przy 
ii. . Eiryłowaiiicj u urzedąika NiedaSzkowskiego., 

rzeera kr#iMeS kieszonkowa w  tram waju przy 
> j  f z?kowskiej u M. BiełouSowej nie udała się; 

złodziej F. Om eliarki. został ujęty.
—  N IE SZ C Z Ę ŚLIW Y W ' PA D EK . Na Pa- 

dole prZy u] Aleksandtow skiej zrtćzą] ponosić koń 
m . Kozin wskiego, przestraszyw szy się tramwaju. 
Kozłowski w ypadł z wozu i w óz z Ciężarem prze 
jechał p rze/ niego. Poszkodowanemu udzielono 
pomocy lekarskiej?

~~ P O Ż A R , Onegd?] spłonął doszczętnie nie- 
domek v posesy’ K łcczuow a przy ui 

** ‘ iu  na Prtorce. Pożal zaczął się od
strychu, na którym mieścił się skład siana. P rzy­
puszczają, i e  miSło miejsce podpalenie.

T  W czoraj w  noćy spłonęła w  Puszczy 
odnej na ło g u  ul Sadowej i Lejnej nowozbudo- 

ana 1 niezL m ieszkała jeszcze w illa  K rsw czenki.
zaczął się o a-ej w  nocy i trw ał do rana. 

s tawiła°^'1,0Wa *btn*eł ąCa w  P “ szCzy W odnej nie

, r -  —LIŹN IA KI. Na targu Żytnim koło jrtek 
i fi j ° ? ° .2 tygodniowe podrzutki bliźniaki O lgę 

Wlerza, iak  oświadczono w  kartce. Dzieci 
o b l a n e  zost iły  do przyti iłku.
ul -  ~  D R A M A T . W czoraj w  domu Nś 21 przy 

‘ ®ltrnwsLie3 pozbawiona pracy służąca P. Gri- 
a zenkn, usiłow ała odebrać °cbie życie ,w przy- 

Ip e rozpaczy z powodu nieuleczalnej Choroby, 
kSandro ^  .-^°Botow l- ‘l odwiozło ao Szpitala A le

, S  . —  W  S P U A W 1E W Y P R Z E D A Ż Y  P. o. po 
Cvmair tra kijowsigego zw rócił uwagę no to, iż kup 
t-y, o Zfm ujący pozwolenie na urządzanie w yprze- 

azy, nie przestrzegają w yznaczonych terminów 
w e  wczorajszym  rozkazie do polićyi polećóiio 
wzm >emć nadzór nad przestrzeganiem arze2 kup­
ców  pow yższych term inów.

—  DR. lM A.T R O D ZIN N Y. Onegdaj wieczo 
r*tn w  ogrodzie Cesarskim  niejaki Cz. pobił żonę 
sw ą Konstancyę tak, iż w ezw any lel& rz „Pogoto­
w ia uû . e lił jej pomocy. W  domu Cz. ponownie 
-"ęća l lęj nad swą żoną, wskutek czego ta ostatnia 
usiłowała Sobie odebrać żyćie na górće W łodzi- 
miprza. W karetce „Fugotowia" odwieziono ją do 
uzpitala Aleksandrowskiego,

SK AZA N IF. CZEBERIAKOW EJ. Znana ze 
sp taw y Juszczyńskiego W iara Czeberiakow a za 
zniewag,; komisarza uoiicyjnego H iełozierowa zo 
stała skazana przez sędziego pokoju na n dni 
aresztu.

—  E C H A  K A T A S T R O F Y  B U d 5 wlA.N ET.
gigzoraj o godz. 4 p p. sędzi* śledczy, gubernia! 
cy  irćhitekt p. Bezsmiertnyj, przedstawiciel poli­
py’ r eksperc. w ebecnośei budowniczego, m iejskie­
go' architekta p. Nikołajewa, oglądali nowobudują- 
cy s.ą gmach teztru Szancera na Kreszczatyku 

,ą8, w  którym onegdaj runął aach. J*k się oka 
za 'c , < »ch b ył um ocowany na kilku żelaznych w ią­
zaniach. Z  niewiadomej na tazie przyczyny część 
wiązań rozsunęła Się w miejscu znitowat .a; wiąza 
ma osiadły, pociągając z .  sobą dach W sauiek nO- 
w ego Ciężaru sufit runął. Przypuszczają, że kata­
strofę spow odow ała za mała ilość nitów, którymi 
były umocowane wiązani*, lub niedostateczna ich 
^wytrzymałość. Dokładnie m oże być zbadana p rzy­

czyna katastrofy dopiero po odkopaniu wiązań. Sę 
dzia śledczy po eeił dziś przystąpić do zdjęcia da 
Chu, by ’ utro dokonać nowych oględzin.

Budowniczego p. Nikołajewa sędzia śledczy 
zobow iązał jo  zapobiegnięcia nowym nieszczęśli­
w ym  wypadkom. Miejsce katastrefy w  ćiągt- w czo­
rajszego dnia zwiedzało w iele osób. Stan zdrowia 
ppszkodow anego podczas kata»tioly robotnika O. 
t  łupina, znajdującego się w  Szpitalu A leksandrow ­
skim, test zadawala ićy.
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Opady notowano miejscami w e wszystkich 
miejsćowuściach Rosyi eurooeiskiej. Tempe*atiir« 
wyższa od normalnej na wschodzie i na południo­
wym wschodzie Rosyi, niższa »— w  pozostałej 
Rosyi

Przew idyw ana pogoda na d. 12 lipca: chłód 
nawo na północnym wschodzie RoSyi europejskiej, 
obniżenie temperatury w  dorzeczu Oki, Donu 1 
Wołgi, pogoda Ciepła la U ralu oraz na południo 
wym  wschodzie RoSyi europejskiej, temperatura 
umiarkowaną w  pozostałych rejonach. Deszcze mo­
żliw e w dorzeczu Donu, Oki i W ołgi oraz na 
skrajnym północnym wschodzie RoSyi. Burze miej­
scami na południowym wschodzie i na Uralu.

P&YJBCHAfel »0 KIJOWA:
Hotel ContizMitai: pp. Jan LaskowieCki, rz. 

r. st, z Odssy; Jakób LewinSon, uJwot al pr/ysię 
gły, z Moskwy, W itold Duszyński, z Żytom  srza; 
B Bekker, inżjmier; Michał Mgebrow, lekarz, jakób 
W einberg, artysta; Aleksandra Stankiewicz, z za 
granicy; Konrad W olkowiński, z Ch_ritowj; K azi­
mierz Jędrzejewski, inżynier, z Sum; A . ‘ Gutzafc.

6 rand-H6 teh pp. Helena Benois; R. Pawliń 
ka, z Czernihowa; Michał Slezkin; Roman hr. Po 

tceki. z W arszaw y; Ch. Cypelan; ^lek 5y Bołotow; 
Jan Rattenek; Franciszek Motier; S. Mielin; Anton 
Dorożyński, z Żytomierza.

Hoiel I  ranęoi?: pp Jan SemplikiewiCz, 
W arszaw y; Nadzieja Razwadowska; Konstanty Do- 
łuchanow; Aleksander Botianowski, z Czernihowa 
Am elia jelska.

Hotel Ermitage: np. W . Kowtun; Karol Bło 
Ciszewski, obywatel, z Białej Cerkwi; W iktor Błoći- 
śzewski, obywatel, z Białrj-Cerkw i; Anna Antropo 
wa; Aryusz Dancig, in vaier.

Hotel Hładynitika: pp. Paw eł Korobko, rz. r, 
s t ; Aleksander Kopokotin; Bronisława Młodzijew- 
ska, z gub. wołyńskiej; Stanisław Kwinto, dyrektor 
wiszn cukr.: Fi ip Kcrobiejnikow, dyrektor Srtiep. 
cukr.; Sergiusz Pies^ećhonow; Henryk Rot, obyw a­
tel, i  gub. podolskiej; Marya Proniew ićz, z " K a­
mieńca; Karol Bojanus, lekarz, z Odesy; Mikołaj 
Mazaraki, z gub. wołyńskiej; L , Iżotowa.

Hott l U'rancurkr. pp. Konstanty Czećzelew , 
pułkownik; Konstanty i .ortjew ski, ad w. przys., z 
Moskwy; Stanisław Eglau, kupiec, z W arszaw y; 
Sergiusz RaSzkow, obywatel.

Hotel Uniwersał: pp. Sylw i ster W róblewski, 
z E lizawe.g.adu; S. Dochman; Mii hał Prontow, ge- 
net ał.

Fafasl-Hotcl: pp. Arkadyusz W olf. profesor 
polit. k i j ; Jan Stempen, geometra; Jan 1 )s dżin, ku 
p ie c ;  Sz. Gritaberg, nów. prz>.=.; Jerzy Odlii,, ku-: 
D i e c ;  N. Dac, kupieć; M ich-ł KiaCzkin, kupiec.

H otel Mosya: pp. A .e k sj Pożydajew; Konstan 
ty Cwietkow; Piott Pewiakin; . e ilip  * lor oz, kupiec; 
Piotr Rajecki; M. Bronson; Oskar Uinkwist; A le­
ksander Ilagcn; Sew eryn Bohuszewski, z Żytom ie­
rza, Ludwik Kozio.vśkt, z Ntczyna; L. Janczenko; 
e. zy Klimenko; Aleksander Abram ów; E. Iśajew, 

Aleksander Rewucki, obywatel; Konstanty Bobo- 
rykin.

Aleppo, Bagdad, wzdłuż zatoki Perskiej do Curra- 
cne. Dtugość jei wy niesie 7,200 kilom etrów Lot 
przyjdzie do skutku jeżeli pizynajm niej 3 lotników 
weźm ie w  nim udział.

PODZIĘKOWANIE.

Otrzymujemy pismo następujące: 

Szanow ny Panie Redaktorze'

Niniejszym prosimy uprzejmie o umiesz­
czenie tych słów  kilku, któremi, za pośre­
dnictwem .D ziennika K ijow skiego" pragniem y 
wyrazić w szys'kim  tym, którzy złożyli ofiary na 
instytucye lub nędzę miejscową zamiast życzef 
w dzień naszego ślubu —  nsjszczersze podzię­
kowanie.

Ewa i Tomasa Michałowscy.

Kośoucy 7 (20) lipća 1912 r.

O F I A R Y .

• Na restauracyę koścloia N. M. P. w  Ber 
dyczowie.

Od dnia 8 lutego 1912 roku do 8 lipća. do 
rąk Skarbnika komitetu restauracyi kościoła N. M P. 
w  Berdyczowie, w płynęły następujące ofiary: od 
op. M. Lipkę 3 r b , Z, i J; O lizarów  20 rb., Syro- 
komskieh 10 i b ,  K  Bohdanowicza 50 rb., B Au- 
gustynopolskiego 15 rb., M. Abram ow icza 13 rb., 
M. Lesniowskiej 10 rb.? B. Cb. 100 rb., F. Kosic- 
kiego 10 r b , R GrommSkiego 10 r b , S. Puc.zniew- 
■kiej 2 rb., przez ks. P. 82 rb. 20 kop., N. N. 2 rb., 

N N przez k« P. 13 rb., przez p. J. Gdowską 
7 rb. 10 kop., I. Pohoskiej 3 rb,, M, Kryńskiego 
100 r b , R. Ogińskiej 5 rb., przez ks. P. 5 rb., 
T. Jaroszewskiego 5 rb., Ludwiki Abrzm ow ieżow ej 
50 rb., J. O. księcia Sanguszki 1,000 rb., dy-aszkie- 
wiczowei 100 rb., przez ks. Gr. 31 r b , M. P ień ­
kowska zebrała 26 rb , S. Markowski zebrał 11 rb. 
40 kop., Szulcowe 3 r b , iWt Slastd 5 r b , A l. Do 
raańsk< 25 rb.

Skarbnik komitetu rest. kościoła N. M. P. 
w Berdyczowie

August Pnhoski.

Z E  SPO R TU .

I V  trójbój W. T. W.
Bardzo Ciekawe zawody rozegrano onegdaj 

w  warsz. T ow ariystw ie wioslarskiem, jako IV tr6 j- 
bój konkursu ogólntr sportowego.

Do z a w o d liw  sta n ę ło  12 u c z e stn ik ó w , t j. C zte­
re ch , s ta ją c y c h  d o  C ało ści k o n k u rs u  i o śm iu , z a p i­
sanych do p o s z c z e g ó ln e g o  tró jb o ju  w io ś la rś k fe g o .

Zawody stanowiły: 1) w yścig seullingiem na 
Czas—  od przystani do III mostu, z zakrę Cm i po­
wrotem na przystań, 2) sztuczna jazda scujliflgiem 
P° { 'y-n ab^ T ym  szlaku i 3) wy.sdg na cza& h a 'i-  
burką— po tonącego manekin a i z nim póy. rót n* 
przystań.

W  wyścigu najlepszy czas wykazali: 1) p. H. 
MMaiti —  min. 19 sek 57; 2) p. L. Jędrzejewski — 
min. 20 *ek. ,4; 3) p, R aszew ski— rrir., 21; 4) p. Po­
go rzelski—min 2.r tek. 3 Prawdziwie konkuisowe 
trudne ćw iczenie Stanowiła jazda scelliugiem  po 
w yząaćzenym  sziaku. Należało ósemki w ykonyw ać 
pomiędzy tykami, rozstawionetni na wodzie co 20 
metrów, ptynąć z wodą i pod w o d ę -n a  bystrym 
prauzie. B rzewagę wykazali: 1) p, Raszewski, 2) 
p. Jędrzejowski, 31 p. Gac, 4) M ajerski.

Trzepie ćwiczenie było z zakresu ratownictwa. 
Na dany sygnał trąbką— zawodnik, stojąc na pizy- 
śtinr, w yoiegł na pomost, zrzucił mu idur, odcze­
piał łódź, zakładał wiosła i do wyrzuconego do 
w ody menekina nu dystansie 100 metrów — piynął 
co tchu, manekin w yciągał, zaw racał i składał gp 
na przvstani.

Najlepszy czas wykazali: 1) p. Z. Jędrzejew­
ski—  min. a sek. 32, 2) p R aszew ski- min. 2 s. 39, 
3) p. Milatti— min. 2 sek. 43 i 4) p. Gac —  min. a 
sek. 59. W  ostatecznym rezultace: a) z pierwszej 
kateg j-ryi najlepsze rezultaty w ykazali pp. Jędrze 
jewsiti i Gać; hi z drugie', zdobywając cztery na­
grody w etonach pp. Raszewski, Milatti, Pogorzel­
ski i Majewski.

Zawodom  przewodniczył w iceprezes p. Lu- 
cyan Kobyłecki, który po Skończeniu zapasów za­
wiadomi! obecnych o wynikach zawodów; kierow- 
n.ctwo techniczne spoczyw ało W rękach J. Dro­
zdowskiego, Sędziami byli pp. S. Barcicki, S. Thu- 
gutt ■ jr . F Bociański.

t
Lot z Londynu do Indyi.

Donoszą z Londynu, źe zaw iązał się tam kc 
mitel, mający zorgani-ow ać lot z Loi idynu do Indyi. 
Droga lotników prow adzić tna z  Londynu p trez 
Niemcy, W iedeń, Adrydnopol, Konstantynopol,

Od how ęcndintóit) w lam yek i A ę ste y i Fs-  
teraburaniel).

Z  zlentst/ a podolskiego.
Kamieniec-P0d0l8kl fW l.). Na wczoraj­

szym posiedzeniu podolskiego ziemstwa guber- 
nialnego rozpatrzono referaty komisyi finanso­
wej i asekuracyjnej. Zdecydow ano się aa 
utworzenie funduszu na budowę szpitali w su­
mie 400,000 rubli z funduszu dobroczynności 
publicznej; z sumy tej 60,000 rubli przeznaczo­
na na budowę szpitala imienia Pirogow a w 
W innicy.

Echa napadu na Dardanele-
Rzym (APJ. A gen cya  Sttfaniego oświad­

cza, że wiadomość o tem, jakoby w Dardane- 
iach znaleziono zw łoki m arynarza włosLiego, 
jest kłamliwa. Ostatnie telegramy potwierdzają, 
że wszystkie 5 torpedowców, które przedostały 
się przez Dardanele, pow róciły do A strcpalii 
bez strat i uszkodzeń.

Zamkniącie konfereucyl.
Haga (AP). Zam knięta został* konferen­

c ja  m iędzynarodowa w  sprnwie praw a w tkslo 
w egor obradująca od d. 2-go lipca.. 20 państw, 
w te; liczbie i R osya, podpisało konwencyę o 
w prowadzeniu jednakow ego praw a wekslowego.

Z  parlamentu angielskiego.
Londyn (AP). Izba Ioidćw . W  debatach

1 dekla-acyaob rządu w sprawie sytuacyi na 
morzu Sródziemnem hr. Se'born wskazał, że 
flota niemiecka na morzu Śródziemnem znajdu­
je śie prawie w gotow ości bojowej. M ówcy 
wiadomo również, że w  niedaleHej przyszłości 
ukaże się na morzu Śródziemnem flota pancer­
ników, należąca do sojuszniczki Niemiec. A n ­
glia powinna dlatego stw orzyć zupełnie nową 
eskadrę, złożoną z 8 pancerników. Sekretarz 
stanu Crew  uznał, że sytuacya jest poważna, 
ostrzega jednak przed alarmującymi pogląaam i 
radykalnie nastrojonych członków izby. Lord- 
kanćlerz Haldane dśwraoćzyl: „ Zakom unikowa­
liśmy w  sposób p-zyiązny jedynemu państwu, 
będącemu naszym współzawodnikiem , że bez 
względu na wszelkie wysiłki, przez niego czy­
nione, z naszej strony nastąpi jeszcze większe 
natężenie sił. Pod względem potęgi na morzu 
zamierzamy zachow ać naszą przew agę. T ak a  
jest zasada, od której zobowiązaliśm y się nie 
odstępow ać".

Skazanie szpiega.
Edynburg (AP). O skarżony o szpiegostw o 

poddany niemiecki G raw es skazany został na 
18 m iesięcy więzienia

W Portugalii.
Lizbona (AP). w  szkole marynark pożar 

zniszczył składy oraz szereg gmachów.

Strajki.
Braila (AP). W  poecie wyDuchł strajk po­

wszechny, spow odow any przyjęciem  n z łado­
waczy robotników, nie będących członkam: 
związków robotniczych. Kom isya złożona z 
przedstawicieli portu i prefektury, telegrafow ała 
do ministrów spr w ew n. i handlu z prośbą o 
pośrednictwo.

Ofiary pożaru.
Londyn (AP). Na przedmieściu C ity  pod­

czas pożaru na fabryce celuloidu w  ogniu zg i­
nęło 6 pracujących tam dziewcząt oraz 6 od- 
ni >'sło poparzenia.

Spotkanie Monarchów. 
Rejd-Sztandart (AP). Dn. 10 lipca o g

8 ej wieczorem na iachci"- ,  Sztandart" odbył 
się obiad galow y. Środkow e miejsca zajm owali 
Ich Cesarskie Moście N ajjaśniejszy Pan i N«j- 
■aśmCjSza Pani Aleksandra Teodorów na. Z pra­
we, strony N ajjaśniejszego Pana siedziała kró 
Iowa, a z praw ej strony N ajjaśniejszej Pani —  
król. Na obiedzie były obecne Najdostojniej 
sze Córki Ich Cesarskich Mości oraz członko­
wie św ity obydw ócb M onarchów.

Rejd-Sztandart (AP), K ról szwedzki ofia­
rował: m inistrow i Dworu Cesarskiego port*eły  
icu królewskich mości z podpisem; ministrowi 
spraw zagranicznych —  order Serafinów , ma 
■■yDarki— oraer Miecza I-ej klasy; przydzielone 
mu do króla 1 królowej generał-adiutantowi 
Arsen je w owi— order W azy  I-go stopnia; f.iigel- 
adjutantowi Bojsm anon*— portret; br. W olfo ­
w i— oider G w .azdy Polarnej I-go stopnia; hr. 
Benkeudorfowi, kapitanowi N iłow ow i i dow ód­
cy ,Sztandartu" Czaginow i— portrety.

N ajjaśniejszy Pan ofiarował: m iristi owi 
szwedzkiemu spr. zagr. oraer iw. Aleksandra 
NewsK.ego i dow ódcy eskadry D irsenow i— św 
A nny I go stopnia.

Rejd S ta iid a rt (AP). O g. 10 rano Jego 
Cesarska Mość Najjaśniejszy Pan w  tow arzy­
stwie ministra Dworu, fłag-kupit?na i dyżurne 
go fligel-adjutantL raczył udać się na szwedzki 
statek rF ilg ia", na który  przedtem przyby’ 
król szwedzki. Na krążowniku opancerzonym  

Filgia" Najjaśniejszego Pana spoU ał król. Po 
przejściu pized frontem załogi i obejrzeniu 
statku, w obecności Najjaśniejszego Pana od­
była się musztra artyleryi. G  g. 10 m. 30 rano 
Najjaśniejszy Fi n i król przeszli z „Filgii" nr. 
kuter i udali się na krążownik ,B a ,a a “ .

Ich C esarskim M ośdom  tow arzyszyły oso- 
by, D.zydzielone do króla, minister Dworu, 
flag kapitan oraz dyżurny fligel-adjutant. Na 
„ Bajanie' króla, mającego na sonie ro jy jsk 1
mundur admiralski, spotykał minister m arynar­
ki. Następnie król, przyjąw szy raport od do­
wódcy statnu kap’tana I-szej klasy Butakow?
2 8°) Przy dźwięicach hymnu przeszedł przed 
fróntem załogi. D ow ódca przedstawi! krółov i 
oltcerów.

Przy wstąpieniu Ich Cesarskich Mości ns 
krążownik w yw ieszono sztandary Jego C esar­
skiej Mości i króla, przyczem  z BG w iazdy Po- 
larnei" dana była salwa z 31 strzaiów, la  któ­
rą odpowiedział krążownik „F ilgia*.

To przejściu przed frontem załogi Ich Ce 
sarskie M oście ucali się do Kajuty komendan­
ta, gdzie raczyli zapisać sw e Imiona na spe 
cyalnej karcit w ks ędze gości honorow ych.

O ,g. 12 w poł. N ajjaśniejszy Pan i król 
opuścili krązownia.

O g 12 m. 30 na pancerniku „O skar 
II" odbyło się śniadanie, na którem byli obec­
ni Ich Cesarst ie M oście N ajjaśniejszy Pan i

Najjaśniejsza Pani Aleksandra Teodorów na 
or?z Mrie!kic Księżniczki.

Na śniadanie byli zaproszeni ministrowie 
i osoby, należące do świt. |0  g. 3 Ich Cesar 
akie M oście udali się na „Sztandart" przy sa 
lutowaniu z pancernika „IV anligeten", na które 
odpowiadał „B ajan".

O g. 7 m. 30 wieczorem na „Szłaadar- 
d e "  odbył się obiad familijny.

Petersburg (AP). O dwieoziny Ich Cesar­
skich M ości przez szwedzką parę królewską na 
rejdzie Sztandart miały, zgodnie z wyrażonem  
przez Monarchów życzeniem zupełnie pryw atny 
i rodzinny charakter. Zarazem  tow arzyszącym  
M onrrchom  ministrom spraw  zagranicznych na­
darzyła się szczęśliwa sposobność zawiazania 
esob,V ych stosunków oraz zamienienia poglą­
dów w  sprawach ogólnych, dotyczących R osyi 
i Szw ecyi. Przyiem  podkreślono, iż obydwa 
rządy, przejęte szczerą miłością pokoju, zamie­
rzają wspólnym , wysiłkami dążyć do wzmocnie­
nia przyj'aznych stosunków pomiędzy obydw o­
ma sąsiednimi krajami. Oprócz tego z jednej 
i drugiej strony stwierdzono zuptlny brak ch ę­
ci do w stępow ai/a w  jakiekolwiek związki po- 
it /czne, któreby m ogły zaszkodzić wzajemnemu 

zaufaniu, tak niezbędnemu dla przyjaznycn sto­
sunków pomiędzy obydwom a na 'odami. Odzna­
czające s ę największą serdecznością spotkanie 
M onarchów i Ich ministrów jest nowym  dow o­
dem rozwijającej się pomiędzy obydwoma kra- 
jam:' przyjaźni, która spodtt. się z powszechnem 
uznaniem.

Rejd-Sztandart (AP). o  g io -e j w  eczo- 
rem eskadra szwedzka wypłynęła na morze.

Samobójstwa.
Petersburg (Wł.). W czoraj rano na uli­

cy otruło się jednocześnie trzech zecerów . S a ­
m obójstwa zostały popełnione na tle romanty- 
cznem.

Z ministerstwa oświaty.
Petersburg (Wł.). Minister ośw iaty na­

dał kuratorom okręgów naukowycL praw o sa­
m odzielnego udzielam*, pozwoleń na zaw iązy­
wanie nauczycielskich tow arzystw  wzajemnej 
pomocy.

W sprawie Kostfrwicza.
Petersburg (Wł.). Irze d  wyjazdem do 

Lipska kapitan Kostiewicz. oświadczył rosyj­
skiemu agentow i woiskdwemu w Berlinie Bro­
niewskiemu, iż z całej duszy protestuje prze­
ciw ko oskarżeniu go o szpiegostw o.

Wyjazć ministr&~oświaty.
Petersburg (AP). M inister ośw iaty w y­

jechał na Besarabię.

Z lotnictwa.
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B e ra yc zó w  (AP), Sterow n e „Sokół", kie­
row an y przes dwóch oficerów, odleciał 7 Ber­
dyczow a. O bleciaw szy Żytom ierz, sterowiec 
podczas ładow ania odrzucony został na bok, 
wpadł na płot i słupy telegraficzne i odniósł 
niewielkie uszkodzenia.

Petnraburg (AP). W  Oficerskiej szkole lo­
tniczej GÓDyła się uczta n*. cześć porucznika 
D ybow skiego B y l‘ obecni: naczelnik szkoły, 
członkowie zarządu inżynieryjnego oraz okoio 
150 oficeiow , Dybowskiemu ohaiowano złoty 
żeton.

Ro^ne.
Petersburg (AP). Ogłoszone zostały pra­

wa o asekuracji robotników.
Petersburg (AP). Przy ministerstwie spi 

wewn. utworzono naradę z udziałem nrzedsta- 
wicieli ministerstw przemysłu i handlu, skarbu 
i tow arzystw  żeglugi w  spraw ie wyboru por­
tów  dla urządzenia morskich Biacyi lekarskó- 
obserw acyjnych w  związku z w Drowadzeniem 
nowej ustaw y o kwarantannie.

LOhdyn (AP). Angielskie T -w o lekarskie 
postanowiło na dorocznem zebraniu prżeiwftć 
rokowania z Lloyd G eorge’em w spraw ie pra 
wa o asekuracyi.

Krasnojarsk (AP.) W  pow. kańskim W7 
lew  rzeki Birpsy, spow odow any ulewnym de­
szczem, zatopił 7 wsi. Zginęła znaczna ilość 
bydła. Uszkodzony został tor Lolejowy. P.uch 
pociągów  przerwany.

Petersburg (AP). D yrektor’ Komitetu geo­
logicznego akademik Czernyszew  został wyde­
legow any do Berlina na zebranie redaktorów  
w sprawie wydania • mapy geologicznej całego 
świata.

Kołomyja (AP). U .ew a wyrządziła znaczne 
spustoszenila. Prut miejscami w ystąp i z brze­
gów . W iele  ( dom ów ji m osty st, uszkoazonę

Petersburg (AP). Członkowi rady mini­
stra przemysłu i handlu Sadowskiem u zostało 
polecone czasow e pełnienie obow iązków  w ice­
ministra.

S ta M a  k a t a r s b a r a k a ,
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L isiy  zalt. r  alt a w . B . Ziem .
5V0P«źyC*k. prew . iN >  f ........................
5*/» ,  -  t M *  t . . .
5J/(O kl. p -rw  S z^ ch . B: nku. . . .
Ikcjre P etertb urik . Międzjrnar K o n erć.

„  Peter k i. Dykkank, PatyCzk. L i
„ Rasyikk. dla Handlu Zew n.
„ ł - w a  O dlew ni ttali „Sarm aw a*
, BrańkK. Fah. Szyn . . .  .

P ił.-W ić b . kal. i e l ..................
,  Putitawbk.........................................
,  B akifiłk. T  w a Nuftaw. . . .
„ K ijaw kkiega Banku Ziem skiega
,  Rak T a w . kapalnl zlata . . .
,  K ał. fabr. u a ls y r  . . . .
„ U. K. W er c a l .............................
„ kani:. W indaw . Ryb. kal. żel.
„ Pó'n  Doniecka kol. ie l. . .
„ H r U . Kazań, kolej . . .
„ Dan JuneW łk. T a w  wet. .
„ Fabryk MalCowskich

,Harf*Łaii* ....................
Pożyczka if«£  .........................

,  : 40a t ........................
5*/n Sw Ii dsCtw? w lałC taafkle , .
5*/, PoiyCzfca 1908 r..................................
5*/, O b lig acje  Kij. Miej, Io w .  Kred,

w m » ■ m
Llspukobienie z w alo .am i państwowym i ospa­

le z tendencyą zniżkową; z papierami dywidendo, 
wym i po stałym początku Chwiejne, a ku końcowi 
giełdy mocniejsze; z prem iówkam i spokojne.

5".
5%

36 * 1,

470

850 
3 1 3 — 3 *7

386
»56
202

*75
193'
754

209
232
9 i 5
222
281

5f>3
33:
366

*05*1, 
104'/, 

100

Z ostatniej chwili.
7brojenia na morzu.

Londyn (W/.). R ząd włosk5 posta nowił 
zbudować 6 now ych pancerników, A u s t^ a — 3 
pancerniki typu dreadnought.

Zapowiedź bezrobociu.
Biukseila (Wł.). Pew ien w ybitny socyaiista 

ośteiadczył podczas wywiadu, i i  na w ld lp ę w 
Belgii wybuchnie bezrobocie powśzectnr:. Obe- 
erne są czynione przygotow ania #  celu zap e­
wnienia powodzenia bezrobocia.

Wrzenie w  Portugalii.
K a d ^ t  (Wt.). W  cali j Portugalii dokony­

wane są iicznt aresztowania wśród monarchi­
stów. W  Bradze aresztowano 600 osób- w 
tej liczbie j‘est wiele kobiet. W rzenie nie ustaje.

pojedpek.
BlałogrÓd (Wł.). Odbył rsę pojedynek po­

między dwomL oiiceram. serbskimi, powodem 
którego byłr pew nr szynsonistka. Jeden z ofi­
cerów został zabity.

Odezwa do albuAczyków.
Białopród (Wł.). Pretendent do tronu al­

bańskiego A taaro Castriota w ysłał do ilbań- 
czyków odezwę, w zyw ającą tycn ostatnich, aby 
nie dali rię łudzić turkom i walczyli, dopóki 
nię zdobędą autonomii.

W Maroku.
M eillla (Wł.). Przyw ódca marokańczyków 

Mohamed Farapa poddał sie w a z  ze swym  od­
działem generałowi hiszpańskiemu A lvaro.

Z lotnictwa-
Paryż (Wł.). W  poDliżu Nantea w ylądo­

wał aeroplan z porucznikiem niemieckim i pa­
sażerem. Lotnik zbłądził wskutek m gły i dziś 
zanuerza^pow rócć do Meizu.

Manewry floty francuskiej
Paryż (W..). M inister marynarki zaw ia­

domił władze w Cherbourgu, iż w  początkach 
sierpnia trzy eshad-y floty trarcusLiei odbędą 
m anewry okoio północnych w ybrzeży Francyi.

Wizyta anglulskiej nary królewskie].
Lerlin  (Włjj. Angąełska para królew ska 

złoży w izytę dw orow i niemieckiemu dopiero nu
w osnę 1913 r.

AresztrwaMe okrętu.
Tryefti (Wł.). Aresztow ano grecki okręt 

handlowy „C atharina", w iozący ładunek broni 
c łu  ałDańczykow.

Starcie z roeotnikami.
Londyn (AP). W dzielnicy Uoping straj­

kujący roDotnicy podpalili \ kgony. M iało 
miejsce starcie z policyą. Do szpitali prze- 
sneziono 25 rcnnych.

Podróż ks. Katsury,
Wiedeń (Wł.). W  kotach dyplom atycz­

nych obiegn pogłoska, iż książę Katsura odwie­
dzi w W iedniu w yoitrych  działaczy politycz­
nych.

List ̂ otwarty-
Paryż (AP). Clemenceau ogłosił list otw ar­

ty do P oincarć’go, w odpowiedzi na mowę te­
go ostatniego w ygłoszoną w Gćrardem er. Cle­
menceau uważa Poincare go za zdecydow anego 

lojalnego republikanina, lecz stwierdza, iż 
Poincare, pragnąc znaleźć sobie oparcie z je­
dnej strony w  Krańcowych partyach reakeyoni- 
stów, z drugiej zaś— rew olucyonistów , w yw o ­
łał wśród republikanów rozłam. Clemenceau 
w y-aża obawy, iż postępowanie Poincare’go 
może pociągnąć za sobą dom osie skutai.

Sytuacya w  Turcyi.
Konstantynowo1 (Wł.). (Młodoturcy posta­

nowili przeciwdziałać wszclkiemi siłami roz­
wiązaniu parlamentu oraz odmowie udzielenia 
gabinetow i voium zaufania ^

Dzięki utworzeniu now ego gabinetu w tor­
kowa rocznica koństytucyi przeszłr spokojnie. 
Tysiączne tłumy podążały w raz z wojskiem na 

W zgórze w olności1-.
„T anin" pisze, iż jeśli flnow y gabinet za­

mierza utizym ać polityczne status quo, jeśli 
nie myśli o zemście i nie dąży do kontrrewo- 
lucyi, lecz będzie prowadził w ojnę,— młodotur- 
cy będą go popierali.

Konstantynopol (Wł.). Kom isya budżeto­
wa parlamentu przyjęła wniosek rządow y o 
vyzn aczen ii kredytu w  w ysokości miliom 
franków na reorgani tacye policyi.

Konstantynopol (Wł.). Radu ministrów 
zniosła stan oblężenia w stolicy i ogłosiła po­
wszechną emnestyę.

Konstantynopol (Wł.). Rada ministrów 
wstrzym ała kroki wojenne w  Albanii

Zatwierdzenie konfiskaty.
Moskwa (AP). Izba sądow a zatwierdziła 

konfiskatę gazety „N ow aja Ziem ia ' i zawiesiła 
wydaw nictw o do czasu zapadn ecia w yroku 
sądowego.
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Polskie Biuro Leśne k . s  . , & d m s l E w  ^ . i i b o m i r s t u  i A  f  a . W s s s z a w R  / . m a w i a  N r  ■; > 

Urw<l.7anic gospoś, leśnych, inspefceye i t a k a a o y e  l e ś -  
n f .  Komis sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne.

Osoba intel. lat średn. ,  zasad 
rc I g , posznkn 

j e  posady  do chorej  osoby.  TronMt 
zaułek 0- 9. D-D. 3740

N a j la A u e ,  n a jp r a k t y e s n ie j ia c  m i e t l e n ^  d w o ró w , p a ła c ó w ,  
k o io io łó w  z  p le b a n ia m .,  h o te li ,  f a b r y k  i t .  p .

=  G azem  p ow ietrzn ym  =
k o s z t  p a ln ik a  o s i le  50 ś w ie c  V, k o p ie jk i 

n a  g o d z in ę ,
Gaz powietrzny jest n a jz u p e łn ie j  bez*  

p ie o z n y , g d y ż  n ie  w y b u c h a . Gaz ten nie zu­
żyw a tlenu powietrza w  pokoju, nie wydaje kopcia 
ani sw ędi i lampy mogą być "apalane i gaszone 
naciśnięciem guz.ka na ścianie— jest w ięc pod  

-4 w z g lę d e m  h y g ie n y  i k o m fo r tu  ró w n y  e le k ­
t r y c z n o ś c i ,  le c z  b e z  p o ró w n a n ia  ta ń s z y .  
Aparaty działają autom, yczn e i nie wym agają 
żadnej obsługi. Kompletne urządzen.a oświetlenia 
i ogrzewania gazem powie rznym przy zastosowa­
niu najnowszych angielskich aparatów r ó ż n y c h
s y s te m ó w  zaprowadza:

9
PR  n  U l  I  p  U H  'nstalaCye Oświetleń i Biuro Techniczne. 

■■ “  ■■■ ■ ™  ™  W arszaw a, Trębacka 2 (róg Krak. Przed.) 
P r o s p e k t y  i k o s z t o r y s y  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie .  Prosim y o od 

w>rd/eme naszego biura dla obejrzenia aparatu w  ruchu. 1648

F a b r y k a  W y ro b ó w  M e ta lo w y c h
DOM HANDLOWY

w  KIJOWIE.

Latarnie i a n i  - n i m
i

— J l f c f e  Efektowny w ygląd.
Duża siła światła.

UrCf l M l  Mały rozchód nafty.
NHóflPD' Nader łatwa obsługa.

Długotrwała sprawność.

Cenniki gratis —  franćo.

K r e s z c z a t y k  Ns 5 . T e le f . 9 -2 7  i 25-13

LUNA

594

Adres: Telegraficzny „ E m  b u  — K i jó w " .

Ołówki piszące kolorem złota
( p ie rw s z e  w  ś w ie c ie j

firmy Sł. W in ia rs k i z  W a r s z a w y
Sprzedaż w Kijewie: a .
K u lż e n k o , Kreszczatyk.

T r z c ie n ie e k i  i S*ka  ru szkią ika 10; S. S
3210

m a g a z y n  m e b li i łó ż e k  M a n u s J  P r i c k e r a
P a d ó ł,  Go«t>nnyj r ia d  Afl 35 i 36 o b o k  Ł a z a r e w A  i P iś m ie n n e g o
Na nowo przebudowany i znacznie powiększony poleca Szanownej klien 
leli obejrzeć świeżo otrzymane stylow e i w ytw orne meble zagianicznt 
1 własnej fabrykacyl 1 przekonać się, że m agizyr posiada olbrzymi w jbó r 
umehlowań. Na skHdzie znajdme s ę zawsze w i-iki w ybór m e b li d la  

b iu r ,  m it  iz k a n ,  h o te li i t . p .
C E R Y  NA DER D O S T Ę P N E . Stosując się do wymagań klienteli, udzielam 
dostępnych roi płat. Osobiście doglądam akuratnego upakowania 3302

BiuroTechniczne
du  P r zem y słu

y p ' - ’  ̂ g g j
B u &o w a  C egielni Piaskowo-W apiennych

i F a b r y k a  C e m e n tu

W A R S Z A W A
T r ę b a c k a  Alś 9 . W WBBUf

s.

„ la  m u.
Tygodnik społeczny,artystyczny i literacki

p od  k ie ro w n io tw e m

jKlarius-̂ ry £eblonft.

pszenicy produk- 
cyi krajow ej z 

o r y g in a ln y c h !
BAN A T  Kij, O
SAW KI', A  VI ER Y-
k a n k e ; SZAM -

1 EW S KĄ .

Nasiona
PANIC,  ,

YTA 
Tom asów kę I Superfosfat

PANIC,  Di )NKI i W Y S O K O  1 

SZAMPAŃSKIE ,

S Z L A N S Z T E D Z K I E  i F E T R U S K IE

n  1 u
S P R O W A D Z A

A G R O N O M I C Z N E

Ĵ a sezon siewów

sk ład y m oje zo sta ły  obficie zaop atrzon e w

SIEWNIKI do n aw o zó w  sztuczn ych, sa letry, 
w apn a oraz m ły n k i do m jclenia 
n aw ozó w .

d rzutow e J E E R M A N N A  i am e­
rykańskie S U P E R I O R .

„ rzutow e r a d lic z k o w e  i ta le "
r z o w e  S U P E R I O R .

„ kom bin ow ane S U P E R I O R  oraz
l f ie lw e r t h a  i b e d in y .

.  jedn orzędow e ręczne „ P L A N E T
j r . ”  do siew u rzęd o w eg o  lub kup­
kow ego,

S zcze g ó ło w e  o p isy  m aszyn do siew u i dokładn e instrukeye 
w ysy ła m  gratis  i tranco na każde żądanie.

WARSZAWA, Senatorska 33. 3.291

B r o A . Nu s e z o n  b ie ż ą c y  w  m a g . „ S P O R T 11 
K r e u z o z a ty k  4 5 . Otrzym. w  w iel. w yborze b ro ń  
rozm. fabr.: Szolberga z lufami nierdzew. stali Pold 
Anticoro Strzelby odtylc. od 33 rb. do 400 rb. R e­
w olw ery najn. syst. W iele  nowości Przyb. do ry 
bołów., rozm. gry, gunnast., przyb. R o w e ry , ubra 
ma sport i obuwie. Prezenty dla ucząc, się młodzieży 
Strzelby Montecri-to. Karab. kal, 32 W inchester oraz 
fabr. kraj. Ceny dmtępne. S p izeć. naooi rew olw erów  

odbywa gię bez s ie c . świad. M A G A ZY N Y : „ S p o r t *1 Kreszczatyk 45, tel 
33 32; W .~ Zf,oru k iego , Aleksandr. 42, tei. 14 04. Przy mag spec. prac

2IÓJ

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w życiu, tradycj i i pieśni

Przedstawił

F I L I El g u b  K ijo w sk ie}

K R E S Z C Z A T Y K  2 2 .

M atyn i £leksandróvka
W YŁĄCZNI REPREZENTANCI PIERWSZORZĘDNYCH FABRYK.

Rusion, Ppodor & C-o:
L okom ob ile, lo k o m o tyw y drożne i do orki, m łocarnie 
parow e zDOżowe i kon iczyn o w e.

C . o n w f c l i r m  P tu p , siewniKi rzęd ow e i w ie 
■ a k f l s a S I  lorzęd ow e pielniki i p r z e r y w a ­

cze do b u raków  i zboża.
E B r s m I k i i r m *  M otory n aftow e 

C l  K i A B r *  w o  .  u lepszone,
bez dym u.

R. A, L is te r  & C -o •  gie lskie do
m leka, ła tw e do użycia, lekkie w  ruchu, w yb o rn e 
w działaniu, pięknej form y.

M l l t f M ł o c a r n i e  konn e, kie- 
■ H l l l S K I  I  Z P p .  raty , sieczkarnie bęb 

now e,

stale i lokom obile no- 
ekonom iczne i praw ie

S ieczkarn ie  
i siekacze B e iith a lla , ’ "1 Clayto- 

na i R S b e ra .
C ieszące się uznaniem : F k sty rp ato ry , k u lty w a to ry  .Ataman*,

- ^ - W Ł A S N E J  FABRYKI
ny sta low e etc.

3104
W ażn e dla r o d z ic ó w !
Od w akacyi zostanie otwarty w  K i­
jow ie pie-w szy i je d y ry  w  Kraju 

Południowo-Zachodnim
s t a n c y a -p e n s y c n a t

(■la m a ło  r o z w in ię ty c h  i t r u d ­
n y c h  do  k ie ro w i n ia  c h ło p c ó w
w  wieku c,d 7— 14 lat, z uw zględnię 
niem w szelkich wymagań w zakre­
sie hygieny i dyetetyk., znajdujący 
się p td  stałą opieką lekarza; stała 

' pomoc w  naukach ze strony specya- 
listów od każdego przedmiotu oraz 
naućzycielek-cudzozii mek do jęsyk. 
obcych; ogólny k ier.n ek  w  rękach 
doświadczonego V. Y C H O W A W C Y - 
P E D A G O G A  Ponieważ ilość pen 
syonarzy w  pierwszym  roku ograni 
czona ao liCzoy 10, przeio prosimy 
o wczesne zgłoszenia pod adresem: 
Kijów, Sw iatosławsks 9 ni. 5. „Ptn- 
syona:“. 3238

f

\

SZKOŁA PRZEMYSŁOWO TECHNICZNA
w Warszawie, Marszałkowska 65—Piąkna 33 te'ftf. U- 7 

D y r e k t o r  W l. P io t r o w s k i .
W ydziały: przygotow aw czy i trzy specyalne: budowlany, che 

m lcznyi mechaniczny: 3256
Egzaminy powakacyjne od 3 go w rześnia.

Do 1-ych klas specyalpych przyjmuje się bez egzam inów 
kandydatów, m ających czteroklasowe wykształcenie lub z egzami 
nu C a ł k o w i t e g o  albo częściow ego. (W pisow e 75 rb. półrocznie )

Do 3 cli klas wydziału przygotow aw czego przyjm uje się, jak 
do klas realnych na zasadzie egzaminu iub odpowiedniego św ia­
dectwa (W pisow e 40 br. półrocznie). Szczegóły i program y w 
kancełaryi od 10 ej do 3-ej, podczas w akaćyi ud 12 ej do 2-ei.

W roku 191213 zostaje wznowiony w ydział b u d o w la n y .

I

P o s a d y
p o s z u k u j ?  zdolni, pracow ici z  do- 
bremi świadectwam i: pomoćńik bu­
chaltera, łow czy, nadieśny, kasyer, 
zarządzający domami luo hoielem . 
Kijów, W ieiKa W łodzim ierska Nr 19 
m. 10. K arpow iczow i. 3a55

f ln r o d n iU -  p i z c ? . e l a r a  . samotny 
U  poszukuje posady od i-go wrześ 
nia. Łaskaw e oferty; poczta staroje 

] Sieło  gub. W itebskiej majątek Poł- 
tiewo d la ogroaniza S. 3333

k .rą d c a , ekonom, hodowca, nno- 
Carz, żona'y, posiada św u dectwa, 
poszukuje posady zaraz lub od 1 go 
września. Adres: poczta Staroje 
S 'eło  gub. W itebska majątek Poł- 
tiewo F  B 3331

I

TY G O O N TK

Lud Boży
Pipularni Pl»i ljftunlir* — Randowi I Katom

W y c h o d z i at '.i z e m a  n<»pu9«“ ilaymi d o d c tk a m ii

i, Masza W19Ś, II, Sazełka dla Dzieci 
i III. Nauka Wiary. :: —

T a n io  s p r z e d a m  45 tom. W .tik  
Et Cyklop, nowsz., Tygodnik Ilustr. z 
8 lat. Dzieła K rasze’"sk. i inne. Ne 
sterowska 20— 4. 3224

R o rn ik  ż o n a ty  3>S9
lat 36 z akademii kien w yk szta łc i- 
niem i 12 letnią praktyką w  kraju 
i zagrr.nicą poszukuje samodzielnego 
zarządu majątku. W ym agania: Osób 
ne mieszkanie, ogród, ordynarya itd. 
i procenta od czystego zysku. Z g ło ­
szenia przyjmuje administr. „D zien­
nika Kijów." pod Rolnik hodowca.

posady buchaltera, 
znajomość dokład­

na bucLalteryl "i w  zakresie rolni- 
e-ym ; pow aźae referencyr. Oferty
Żytomierz ul. Podolska 18, B uchal­
terowi. 3201

Poszukują

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami- 

C « n a  r u b l i  5 .

Rla prenumeratorów „Dziennika K ijow skiej'
cena zniżora rb. 4.50 (z przesyiką).

kię należy do administrac/i .D ziennika Kijowakie^o*Zwiaca!

Rozkład jazdy.

W ychodzi w Paryżu, 
a . st. bież. roku.

i-azy  numer ukazał się w d- 24 lutego

i i L f l

i,La
YBM

vie

jest p smem przyjaciół Francyi i francuzów, którzy 
aię interesują rozwojem  literatury, sztuki i myśli ludz 

kiej w kwiecie całym.

ma za zad n u e zaznajam iać sw ych czytelników ze 
wizysfkiem , co jest siłą i postępem w życiu krajów  i 

narodów.

„La vieII pomieszcza artykuły pióra najw ybitniejszych puun 
cystów  . utw ory literackie oryginalne, portrety oso­

bistości, na których zw rócona jest uwaga św iata, sprawozdania z 
ruchu artystycznego i literackiego, najnowsze wiadomości ze wszy- 

sikien dzfedzin życia ludzkiego.

K ażdy numer ,L a  ine* liczy 32 strony druku, zawiera także ilu-
stracye poza tekstem.

Roczna prenumerata „ L a  vie‘ ‘ w ynosi 25 fr. (10 rubli). 

Prenumeratę ,L a  vie* przyjmuje w  P a i- y z u  Redakcya „L a  vie*

5 8 ,  f u «  M a z a r i n e  

W  K i | 0 « r i «  księgarnia L - I J z i k o w s k i o g o ,  K r a a i c u

ty k  N i 29

—  —  Na k o le ja c h  P o łu d n io w o -Z a c h o d n ic h  — —
Nr 1. Kur. I i II kl. Odesa, od. g. 9 w., prz. 9 m 31 r — Nr

0. Kur  I i II kl W arszaw a, odch. g. 7 m. 10 w ., prz. g. 10 1
15 r. —  Nr 11. Kur. I, II i III kl. Petersburg, odch. g. 9 m. 30
r., prz. g. 9 m. 10 w. —  Nr 7. Osób I, II i III Odesa, W o ło czj-  
ska, odch. g. y m. 35 w., prz. g 8 m. 48 z r. —  Nr 13. Osob.
1, II i III kl. W arszaw a, odeb. g 1 w n., prz. g. 6 m. 27 r. - 
Nr 5 Osob. I, II i III kl, Odesa, Nowosielice, Humań, odch g. 12
m. 25 w n , prz. g. 6 m. 15 r. —  Nr 21. Pośp I, II i III kl. R o ­
stów n D., Sewastopol, odch ę. 8 m. 20 r., prz. g. 9 m. 50 r. —  
Nr 19 Osob. I, II i III kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g\ 7 m.
20 w., prz. g, 10 r. —  Nr 29. Osob. I, II i III kl Radziwiłłów,
odch. g  7 m. 50 w ie c z , prz g. 9 m. 12 r. —  Nr 5. Osob. I, II 
i III kl, Sarny, W arszaw a, odch. g. 11 m. 35 w n., prz. g. 7 m 
28 r. —  Nr 3. Poczt I, II i III kl. Odesa, Brześć, odch. g. 9 r., 
prz. g. 9 m 23 w. —  Nr 17, Pocst. I, II i III kl. Elizawetgrad, 
odch. g u m  30 w , prz. g. 7 m. 50 r. —  Nr 3. Pocst l, II i JII 
kl. W arszaw a, Sarnv, odch. g. 2 m. 35 po pld., prz. g. 4 m 40 
po pld —  Nr 27 Osob I II i III kl Biaia Cerkiew, odeb. g 5 m.
25 po pld., prz. g 9 m 25 r. —  Nr 15. Powar.-osob-1, II i III kl
Humań, OJesa, Rostów, odch. g 10 m. 50 r .,.p -z . g  6 m 127 po
pld. —  Nr 31. Tuwar. osob. IV  kl. Zuamenka, Odesa, odch. g. 9
m. 55 w ,  prz. g. 12 m. 20 po pld. —  Towar- OSOb. IV  kl. Sarny, 
W arszaw a, ouch. g. 10 m. 45 w., prz. g. 7 m 18 r.

Na k o le i M o s k ie w s k o  - K ijo w s k o  - W o r o n e s k ie j .
Nr 2. pośp I, II i III kl. Charków . M oskwa, odr.h. g. 12 m.

30 po pld., prz. g. 5 po płd. —  Nr 4 Osob. I, II i III kl. Nawla.
M oskwa, odch g. 12 m. 10 w n., prz. g. 5 m. 40 r. —  Nr 12. 
Osob■ l, II i III kl. Artakow o, W oroneż, od. g. 7 w., prz. g. 9 m 30 
r- —  Nr 14. Osob. I, II i III kl. Artakow o, Kursk, odch g. 10 m. 
45 w., prz. g 7 r.— Nr 16. Osob. I, II i III kl. Bacbmacz, Kursk, 
odch. g. 1 po płd., prz. g. 4 in 15 po pld. —  Nr 18. Osob. I, II 
1 III kl. Bachmacz, Petersburg, odch g. 7 m. 30 w., prz. g. 10 m. 
35 r - —  Nr 2. Pośp. I, II i III k). Poltawu, Charków, odch. g. 6
w., prz. g. 11 ra 35 r. —  Nr 4. Osob. I, II i III kl. Pohawa,
Rostów  n. D., odcb.g. 1 1 m. 15 w., prz. o g  6 m. 30 r. —  Nr
6. Towar osob. I, II i III kl. Pi Itawa, Wladykauwaz, odch. g. 8
r., przych. o g. u  m. 13 w.

Nui 
iąuanic

ery  próone Czyli -kL zew e tygodnika „ L u ó  f f o ż y "  w y*yła ai 
nie darmo. N -jłepszym  poi »rkie» : d kapłana paraf,nufn»wł

aię na
d

chlebod* w cy pracującem u, cży  to na gwiazdkę, Czy w dniu imienin — 
:est „L u d  ■śoay". W k a ż d y m  p o ls k im  dom u na R u s i mamykwgaś, 
ktu z p-żylkiem  dła ałebie i sw eg* otoczenia aauże I powinien o a y tu t

„ L a d  Boży**. 3

WARUNKI PRENUMERATY; 
. . r k .  !■ —  P ó lr a o a n U r b .  1.50

kim Redukcyl I Atfmlnlsłracjfi; Wlrika- Wiodzlm̂ irska X 12.

Precz z rękami!,
J U R O I S I I ' . '

bez C n i o r k u ,  bez S o d y

s a m
pifep iu  

b ie l iz n ę
bez mydła. ? o  go- 
dzinncii gotowaniu o- 
trzymuje się bieliznę 

p r z e d z iw n e j  
t ia b ó c l .  

Żądajcie wszędzie 
Paczka 20 kop.

Południowo - Rosyisk. 
T  w .  Handlu T ow a 
rami Aptecznym i w  

Kijowie. 5498

Hotel-Pensyonat

»
Kuchniu w 
woczesny. Pokoje od i  rb. Obiady 
dla przychodzących Instytutowa 16. 
I Sze piętro m. 10. Telefon 28-23.

W*GB. W. ZCPT.M EDflLEM w PARYŻU.
"ihshy \  r . 

itSWtJ .
rSKUTECZHGŻCri— c . „

inrsrBzza/it ■ 1 r,-** o o S J ii l t

DRZEWO OPALOWE
■ k ła d  i  P -o łu ja ra  na Przystani. 
Nabiereż. Ł u gów . 17 T el. 23-82. Cen. 
najn. D rwa berlm. najlepsze. 1941

Prorezna 4
Na schyłku sezonu

Kostyum y O J  25 rb.
Palta „ 30 „
Szlafroki „ 9 .
Mafmki „ 5 „
Kąpielov/e Lostyu-

my Od 2 50 k.
koronk. „ 2.50 k.
batyst. „ 3 —  k.

Rękaw iczki „ o 45 k.
W achlarze „ o 05 k.

Bluzki

Kapelusze.
Ceny rrzkie. 

Dobre gatunki.

Do Konkursu
w kiiow. politech. przygot. i w bież 
roku doświad. pedagog inż.-tećhuol

W. Skwarczyhski
Z rosjjsk. speCyal filol. Początek 
w yklsd  25 czer. przy NŁ7aryew skiej. 
Żylaóska 142, 15 w  domu 3*/?— 5,

m 'uów konkursowych
do politechniki kij. przvspos. J .  R e-  
ę a w s k i i P .  H ro s k a ls k i. W . Pod
walna 33 m. 12, Rogowski. 3047

Do majątku
lub też m lecznej ierm y poszukuję 
posady kluczniaa, magazyniera; znani 
.landel, posiadam świade ctwa, mogę 
też p rz jją ć  w  mieście lub na wsi 
jakie inne zajęcie. Adres: Żytom ierz, 
wołyńsk. gub ul. Zanikowa iom iesz. 
nauczyciela Burym owa dla B. Ro- 
m -ia„*a 8. 2531

P o t r z e b n y  pomocnik buchaltera 
z gruntowna znajomością buchalte- 
ryi rolnej, ład. pismem poi. i ros. 
Zgłaszać 'osobiście. Kijów, holel 
N ewski Nr 23, róg Kreszcz. i Fund.

3264

Nowe partye młodych 
wołów roboczych

różnej wielkości, od średnich dc naj 
w ięaszych w yborow ych, należące <ic 
Oktawiana Łm szyna z Msłej W iski, 
w  dalszym Ciągu są do nabyci* na 
w yoasach pod Elizaweigradem . Lpo 
ważm ony ao sprzedaży Osietiański 
mieszku w  E nzaw eigiadzie ul. W er- 
chniebykowska dom Iwanowa. Ż y ­
czącym  obejrzeć i nabyć w oły  nale­
ży uprzednio porozumieć się lelegr, 
z C (sietiańskim. 3192

riiiP7nifMf,ul! PanB» ,lłu* p°-MUIi ł UIu J szuk. posady memł. oso­
ba przyjezana, może na wyjazd. Ży- 
Iansk: 95 m. g. 3250

2fifllrflic 00 wynajęcia ul. Maryin - 
pUkUJu Błagowieszcz 46-16. 3241

4Ck. MASŁO 36 k.
śmietankowe zupełnie św ieże 40  k „  
mał 1 solone 86 k- Magazyn H a -  
■ iekin a  W . V/asylkow ska 8. 3508

W in ś  o  w a l .  mleaati aje aocC.

Biuro mieszkań. rr.J"V,0T»„

P r a k t y k a n t  p o t r z e b n y  do
kantorr to w a r o w c a  składu hur­
towego, ze średnier w ykształcę 
niem i znajomością języKów pol­
skiego, rosyjskiego i niemieckiego 
Pensya początkowa rb. 20 -25 
miesięcznie. O ferty i curriculum  
vitae. Kiiów, Padół. Skrzynka 
poćzto—a Nr 40.___________320

O d e s a
prenumeratę na 

„Dziennik Kijowekiu
przyjmuje

K i i i ^ j  a r n i a  i  C z y f t « l n l a

A. Zwierowicza
iakaterinlnekaja 51. 320

Fedakter odpowiedzialny Stanisław  ZinliAski. Drukżraik Polska w Kijowie, ulica Kreszcutyh 38. Wydawca A n to n i l i e i o ń a U .


